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Dzisiaj będzie przeważnie po­

chmurnie, szanse lekkiego śnie­
gu, wietrznie, temperatura do 28 
F (-2.2C).

Jutro stopniowe rozpogodzenie, 
nieco cieplej, temperatura do 39 
F(4C).

Wschód słońca o godz. 6:20 ra­
no, zachód o godz. 5:45 wieczo­
rem.
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KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 5 marca 

— Wacława.
Jutro środa, 6 marca — 

Wiktora i Róży.
Pojutrze czwartek, 7 mar­

ca — Felicyta, Pawła i To­
masza.
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Czy Nowa Kaledonia 
Może Się Stać 

Nową Kalifornią?
Noumea, Nowa Kaledonia (NYT) 

— Niektórzy z mieszkańców No­
wej Kaledonii chcieliby rozwiązać 
problemy trapiące wyspę na Pa­
cyfiku w prosty sposób. Otóż, pra­
gną oni, by Nowa Kaledonia stała 
się 51-ym stanem Stanów Zjedno­
czonych.

Przedstawiciel organizacji pod 
nazwą “Przyjaciele Stanów Zjed­
noczonych” napisali do prez. Rea­
gana list z prośbą o przejęcie wła­
dzy nad terytorium, gdzie trwa­
ją starcia pimiędzy białymi osie­
dleńcami a rdzenną ludnością czy­
li Melanezyjczykami.

(Nowy stan miałby nosić nazwę I 
Nowa Kalifornia. __________

Porozumienie 
Uchroni IFAD 

Od Bankructwa 
Rzym (NYT) — Przedstawiciele 

państw zachodnich i organizacja Kra­
jów Eksportujących Ropę (OPEC) 
osiągnęli wstępne porozumienie w 
sprawie ocalenia międzynarodowego 
Funduszu Rozwoju Rolnictwa (IFAD), 
specjalnej agencji ONZ.

Agencji tej groziło bankructwo, po- 
i^ie- 

iy decyzję o okrojeniu swojego wkła­
du w budżet, a niektóre nawet wyco­
fały się.

Wstępne porozumienie, które mu­
si być oficjalnie potwierdzone przez 
Stany Zjednoczone, jest zaakcepto­
waniem mniejszego udziału OPEC 
w budżecie IFAD.

Walka o ocalenie organizacji stała 
się bardzo ważna w sytuacji, w któ­
rej większej części kontynentu afry­
kańskiego grozi głód i ze względu 
na rosnący sceptycyzm ze strony 
Stanów Zjednoczonych wobec ONZ.

Tymczasem w odróżnieniu od in­
nych organizacji, na przykład UNI­
CEF, agencja IFAD gospodaruje swo­
im funduszem bardzo rozsądnie. Oko­
ło 5% budżetu wystarcza na opłace­
nie administracji.

Pierwotna decyzja USA, reakcja 
na decyzję OPEC o zmniejszeniu 
finansowego udziału na rzecz IFAD, 
groziła bankructwem.

Na mocy wstępnego porozumienia, 
obniżony zostanie udział w budżecie 
ze strony państw zachodnich i OPEC, 
przy czym OPEC obniży do 40% 
(z 42%), a Stany Zjednoczone będą 
finansowały 17% budżetu IFAD.

Górnicy Wracają 
Do Kopalń Mimo 

Pikietowania
Londyn. (UPI) - Mimo, że dzie­

siątki tysięcy brytyjskich górników 
zjawiło się w pracy po zakończeniu 
strajków, grupa nadal zbuntowanych 
urządziła akcję przeciwko wracają­
cym.

Górnicy z miasta Kent (leżącego 
niedaleko Londynu), którzy podróżują 
do kilku kopalń w hrabstwie York­
shire i południowej Walii zostali za­
wróceni w drodze do pracy przez 
agresywnych, pikietujących górników.

Z tego powodu, w tym rejonie nadal 
dwie kopalnie nie zostały uruchomione 

Mimo akcji pikietujących górników, 
do pracy stawiło się około 7 tys. 
górników z ogólnej liczby 12 tys.

Niemniej jednak, mimo ciągłych 
buntów małej części pracowników ko­
palń, większość z ogólnej liczby bry­
tyjskich górników, tj. 186 tys., zakoń­
czyła strajk i przybyła do swoich 
miejsc pracy, niosąc proporczyki 
związkowe i przy akompaniamencie 
orkiestr dętych.

Powodem
Zamknięcia 
Lotnisk
Przerwanie Dopływu 
Prądu Do 80,000 Mieszkań 
Na Terenie Metropolii

(ST, UPI) — Od dwóch dni po­
goda daje się we znaki mieszkań­
com nie tylko metropolii chicago- 
skiej, ale również tym wszystkim, 
którzy zamieszkują stany środkowo- 
zachodnie. Najdotkliwiej odczuli 
sztormy zimowe mieszkańcy stanów: 
Michigan, Południowej Dakoty, Min­
nesoty, Wisconsin oraz oczywiście 
Illinois.

Burza śnieżna nawiedziła okolice 
Nowego Yorku i Nową Anglię, po­
krywając część tych stanów 10 ca­
lami śniegu, uniemożliwiając poru­
szanie się po drogach, zmuszając 
do zamknięcia lotnisk w Sioux Falls, 
Detroit i Minneapolis. W sumie wsku­
tek burzy zmarły trzy osoby w sta­
nach: Wisconsin, Illinois i Minnesota.

W stanach leżących koło Wielkich 
Jezior burzom towarzyszyły porywi­
ste wiatry, które w niektórych wy­
padkach dochodziły do 60 mil na go­
dzinę. Wiatry były też bezpośrednim 
powodem wielu awarii linii wysokie­
go napięcia; wiatry, śnieg i deszcz 
doprowadziły do zawalenia się dachu 
na stadionie sportowym w Pontiac 
Michigan, gdzie miano rozegrać 
mecz sportowy.

Stany położone bardziej na północ- 
ny-zachód dotknięte zostały silnymi 
ulewami. Obniżające się temepera- 
tury doprowadziły do tego, że spa­
dający deszcz natychmiast zamarzał, 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Gromyko 
Ostrzega RFN

Moskwa (CST) — Wczoraj Związek 
Sowiecki ostrzegł Niemcy Zachodnie 
przed przystąpieniem do wspólnej 
realizacji projektu “Star Wars” prez. 
Reagana. Sowiety ostrzegły, że pro­
jekt ten jest zagrożeniem dla roko­
wań genewskich, których pomyślność 
i postęp stoi pod znakiem zapytania.

Sowiecki minister spraw zagranicz­
nych Andrej Gromyko spędził na roz­
mowie 4.5 godziny z przebywającym z 
wizytą w Moskwie ministrem spraw 
zagranicznych RFN Genscherem.

Gromyko oświadczył następnie, że 
Kreml może potraktować przystąpie­
nie Niemiec Zachodnich do projektu 
“Star Wars,” jako złamanie układu 
o pociskach balistycznych z roku 1972.

Jeśli chodzi o genewskie rokowania 
rozbrojeniowe, to Gromyko stwier- 
dział wprawdzie, że otworzą one nowy 
rozdział w historii stosunków między 
Wschodem i Zachodem, ale zaznaczył 
przy okazji, że sam nie spodziewa 
się szybkich i pomyślnych rezultatów 
tychże rokowań.

Po wizycie w Moskwie, zachodnio- 
niemiecki minister spraw zagranicz­
nych udał się do Finlandii.

Dolar Znowu 
Zwyżkuje

Londyn (UPI) — Dolar znowu zwyż­
kuje na europejskich giełdach wymia­
ny. We Frankfurcie płacono dziś za 
dolara 3.40275 DM; w Zurychu — 
2.9050 fr. szwajc.; w Paryżu —10.4437 
franków.

Cena funta brytyjskiego spadła do 
1.0575 doi. W Brukseli cena dolara 
wynosiła we wtorek rano 68,20 fr. 
bel.; w Mediolanie — 2,124.50 lirów. '

Cena złota nie uległa zmianie. W 
Zurychu płacono za uncję 288.50 doi.; 
w Londynie — 288.75 doi.

WASHINGTON — Centrum Kultury im. Johna F. Kennedy. 
W centrum tym znajdują się: opera, sala teatralna, sala 
koncertowa, oraz sala filmowa.

Reformy
Prezydenta Both 'a

Johannesburg, RPA (CT) — Pod­
czas wizyty senatora Roberta Ken- 
nedy’ego w Republice Południowej 
Afryki sześć wiodących białych i 
czarnych izb handlowych przedstawi­
ło mu oświadczenie popierające re­
formę rasową w tym kraju. Co uszło 
uwadze polityków spoza Afryki Połu­
dniowej to fakt, że jedna z grup byz- 
nesmanów reprezentowała Afrykane­
rów, którzy po dojściu do władzy 
w 1948 roku rozpoczęli politykę apar- 
theidu#

Oświadczenie wręczone demokra­
cie z Massachusetts zostało podpisa­
ne przez członków organizacji Afry­
kanerów, Die Afrikaanse Handels- 
instituut. Dopuszczają oni obecnie w 
szeregi członków swojej organizacji 
mieszańców rasowych. Zmiany w 
świecie interesów są tylko częścią 
zmian zachodzących w poglądach po­
tomków Holendrów, Francuzów i 
Niemców pierwszych białych, którzy- 
osiedlili się na tych terenach w XVII 
wieku. Wielu Afrykanerów popiera 
program reform rasowych prezyden­
ta P. W. Botha, niektórzy krytukują 
go nawet za jego umiarkowaną posta­
wę. Z punktu widzenia czarnej lud­
ności reformy proponowane przez 
Botha są półśrodkami. Jednakże bio- 
rąc pod uwagę politykę Afrykanerów 
dokonał on przewrotu równemu trzę­
sieniu ziemi. Nawet najbardziej zago­
rzali jego krytycy doceniają jego od­
wagę polityczną.

Były premier John Vorster często 
powtarzał “dajcie mi 90 dni to prze­
kształcę Afrykę Południową.” Je­
dnakże Vorster nigdy nie doprowadził 
swoich zamiarów do końca, ponieważ 
obawiał się “etykietki” człowieka, 
który dokonał rozłamu w społeczeń­
stwie Afrykanerów. Zostawił więc 
przeprowadzenie reform dla Botha 
którego taktyka polega na odsunięciu 
się od polityki opartej na wyłącznym 
poparciu Afrykanerów. Stara się on 
utworzyć koalicję składającą się z 
przedstawicieli Afrykanerów, białych 
pochodzenia anglosaskiego, miesz­
kańców rasowych, Hindusów i mie-

Rozmowy z PLO 
Na Temat Propozycji 

Pokojowych
Amman, Jordania. (UPI) — Dwaj 

emisariusze przywódcy PLO Yassera 
Arafata, udali się z powrotem do 
Tunisu, aby doręczyć odpowiedź króla 
Jordanii Husseina — w sprawie pro­
pozycji zmian, jakie poczynione mia­
łyby być we wspólnej, podjętej przez 
PLO i Jordanię inicjatywie pokojo­
wej, dotyczącej Bliskiego Wschodu.

Po spędzeniu 9 godzin — w ponie­
działek — w Ammanie, emisariusze 
— Salah Khalaf, zastępca Arafata 
oraz Mahmoud Abbas, członek głów­
nego komitetu wykonawczego PLO, 
odmówili udzielenia jakichkolwiek ko­
mentarzy na temat swego spotkania 
z królem Jordanii. 

szkających w miastach Murzynów.
Pomimo, że czarni stronili od wzię­

cia udziału w koalicji popularność 
inicjatywy Botha spowodowała, że nie 
jest mu potrzebne poparcie prawego 
skrzydła Narodowej Partii Afryka­
nerów.

Program reform Botha umocnił 
rozbicie Narodowej Partii i w pewien 
sposób osłabił jego pozycję. Wielu 
obserwaterów politycznych uważa, że 
gdyby wybory zostały przeprowadzo­
ne * chwili obecnej konserwatyści 
uzyskaliby większość miejsc w parla­
mencie.

Reformy Botha spowodowały rów­
nież uformowanie Afrikaner Resist­
ance Movement występującego w 
obronie apartheidu. Niektórzy człon­
kowie tego ruchu są zwolennikami 
stosowania przemocy.

Spotkanie 
G. Bush’a 
z Numeiry

Chartum, Sudan. (UPI) — Do Su­
danu przybył George Bush, by prze­
prowadzić rozmowy z prez. Jaafarem 
Numeiry i złożyć wizytę w obozie 
dla uchodźców etiopskich.

Wizyta w Sudanie jest pierwszą 
z trzech zaplanowanych w czasie po­
dróży po krajach Afryki dotkniętych 
głodem.

Zachodni dyplomaci w Chartumie 
stwierdzili, że głównym tematem ro­
zmów Busha i Numeiry będzie sprawa 
zawieszenia pomocy finansowej ze 
strony Stanów Zjednoczonych. Chodzi 
o fundusz rzędu $194 min.

Prez. Reagan wstrzymał pomoc pod 
koniec ubiegłego roku. Powodem tej 
decyzji był zarzut, że Sudan niewła­
ściwie wykorzystuje fundusze.

Niemniej jednak, pomoc została 
ograniczona tylko do pewnego stop­
nia, ponieważ ciągle trwają dostawy 
żywności dla 5.6 min ludzi stojących 
w obliczu śmierci głodowej. W zasa­
dzie, Sudan otrzymuje największą 
pomoc od Stanów Zjednoczonych, je­
śli porównać z innymi krajami Afryki.

Sudan, jako państwo zdecydowanie 
antykomunistyczne, otrzymało po­
moc wartości $243 min, wliczając w 
to pomoc militarną, żywnościową i 
fundusze na rozwój gospodarczy.

W czasie pobytu w Chartumie, Bush 
zapowiedział, że rekordowa pomoc 
dla Sudanu i innych krajów w Afryce 
zostanie jeszcze zwiększona o $1 mid., 
jeśli chodzi o żywność. Stwierdził 
także, że jednym z zasadniczych ce­
lów dla niego jest znalezienie takiego 
rozwiązania problemu, by krajom 
afrykańskim nie groził głód.

Chodzi przede wszystkim o zwięk­
szenie wydajności w rolnictwie i przy­
jęcie zasad wolnego rynku, co może 
przynieść pomyślne rezultaty na długi 
dystans.

Psy Nie Płacą 
Podatków

Prawdopodobnie niewiele obcho­
dziły konsekwencje londyńskiego 
giełdziarza Roberta Beckmana, 
kiedy w 1973 r. zapisał majątek 
składający się akcji na . . . szcze­
niaka.

Po 12 latach pies William stał 
się właścicielem 100 tys. funtów 
szter., a brytyjski urząd podatko­
wy nie wie, jak ściągnąć z niego 
30 tys. funtów podatku.

Prawnicy twierdzą bowiem, że 
psy mogą posiadać majątek, ale 
nie mają obowiązku płacenia po­
datków;

B. Craxi 
z Wizytą 

u Prezydenta 
Washington (UPI) — W poniedzia­

łek przybył do Washingtonu z ofi­
cjalną wizytą premier Włoch, 51-letni 
Bettino Craxi. Podobnie jak premier 
Wielkiej Brytanii Margaret Thatcher, 
Craxi ma zamiar przedyskutować z 
prezydentem Reaganem sprawę bro­
ni kosmicznej, zwanej popularnie 
“wojnami gwiezdnymi”, oraz spotka 
się z przedstawicielami rządu ame­
rykańskiego, aby przedyskutować 
szereg spraw ekonomicznych intere­
sujących przywódców krajów euro­
pejskich.

W dniu dzisiejszym, premier Cra­
xi spotka się najpierw z sekretarzem 
stanu Georgem Shultzem, aby na­
stępnie udać się do Białego Domu, 
gdzie po prywatnym spotkaniu z Pre­
zydentem, będzie też gościem hono­
rowym specjalengo obiadu wydanego 
na jego cześć przez prez. Reagana.

Podobnie jak pani Thatcher, pre­
mier Craxi wygłosi w środę przemó­
wienie do połączonych Izb Kongresu 
Stanów Zjednoczonych, a później, 
spotka się z następującymi przedsta­
wicielami rządu: sekretarzem skar­
bu Jamesem Bakerem, sekretarzem 
handlu Malcom Baldrige, sekreta­
rzem rolnictwa Johnem Błockiem, 
oraz prokuratorem generalnym Ed­
winem Meese. Dodatkowo Craxi spo­
tka się z przewodniczącym Federal 
Reserve Board Paulem Volckerem, 
aby przedyskutować sprawy związa­
ne z finansami.

Craxi, jest jednym z kilku przed­
stawicieli państw europejskich, któ­
rzy składają wizytę w Washingtonie 
przed rozpoczęciem w Genewie 12 
marca rozmów rozbrojeniowych po­
między Stanami Zjednoczonymi a 
ZSRR. Premier Włoch stwierdził, że 
rozumie dobrze przeznaczenie broni 
w kosmosie i przekonany jest, iż 
podstawowym ich zadaniem będzie 
ochrona przed wojną nuklearną. 
Stwierdził on, że zadaniem “wojen 
gwiezdnych” jest przede wszystkim 
uchronienie przed zagładą, jest ono 
pokojowe i obronne. Podkreślił swe 
zainteresowanie badaniami nad nową 
bronią.

Craxi spotkał się w poniedziałek 
z gubernatorem Nowego Yorku Ma­
rio Cuomo, sekretarzem generalnym 
ONZ Javierem Perez De Cuellar i 
byłym sekretarzem stanu U.S. Henry 
Kissingerem.

Zaostrzenie Stanu 
Wyjątkowego 

w Bangladeszu
Dhaka, Bangladesz (CSM) — Pre­

zydent Bangladeszu Hussain Muham­
mad Ershad zaostrzył przepisy obo­
wiązujące od czasu wprowadzenia 
stanu wyjątkowego i zabronił działal­
ności politycznej dwóm czołowym 
opozycjonistom w kraju. Jednym z 
z nich jest Begum Khaleda Zia, 
drugim — Sheikh Masina Wazed. Zo­
stali oni uwięzieni w domowym aresz­
cie.

Kilku innych działaczy opozycji zo­
stało również aresztowanych, lecz 
większość zdołała się ukryć.

Apel Prezydenta 
Do Kongresu 
o Fundusze
Obrona Rakietowa MX 
Zmusi ZSRR Do Zajęcia 
Ugodowego Stanowiska

Washington (CT) — “Peacekeeper” 
pod którym to pojęciem kryją się po­
ciski typu MX, a które wzbudzają 
tak wiele kontrowersji, to jedyny pro­
gram zdolny zmusić Rosjan w Gene­
wie do zajęcia właściwego stanowi­
ska.

Prezydent będzie prosił Kongres o 
wydatkowanie z całościowego progra­
mu budowy obliczanego przez admi­
nistrację na 4 mid dolarów. W tej 
kwocie mieści się budowa dalszych 
48 pocisków.

Republikanie w Senacie uważają 
sprawę za delikatną. Thomas O’Neill 
twierdzi, że jedynym kluczem do 
przeforsowania programu jest prze­
wodniczący House Armed Services 
Committee, Les Aspin (D-Wis.), który 
w przeszłości’ ostro sprzeciwiał się 
programowi MX. Obecnie Aspin nie 
odkrywa swych planów.

Innym zagrożeniem dla całości pla­
nu może być sen. Lawton Chiles (D- 
Fla.), który reprezentuje pogląd czę­
ściowego pokrycia kosztów budowy 
i utrzymania pocisków MX “w za­
nadrzu.” Nie zamierza jednak głoso­
wać za wydatkowaniem jakichkol­
wiek pieniędzy na 21 pocisków w 
obecnej turze.

Natomiast być może znalazłyby się 
pieniądze na mniejsze pociski z serii 
“Midgetman,” testowane obenie 
przez Pentagon. Sen. J. J. Exon po­
wiedział, że plan Chilesa jest jednym 
z wariantów rozważanych przez de­
mokratów.

Należy sądzić, że tak jak pociski 
MX mogą mieć wpływ na rozmowy 
rozbrojeniowe, tak i rozmowy mogą 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Atak
Na Ostatnią 

Bazę Kmerów 
Bangkok, Tajlandia (UPI) — Wiet­

namskie wojska dokonały we wtorek 
zmasowanego ataku na pozostałą ba­
zę kambodżańskich partyzantów przy 
granicy Kambodży i Tajlandii.

Pozycje partyzanckie ostrzelane 
zostały pociskami artyleryjskimi da­
lekiego zasięgu w okolicy Tatum, 
położonego na szczycie urwiska.

Zanim doszło do ataku artyleryj­
skiego i moździerzowego, pozycje par­
tyzantów zaatakowali żołnierze pie­
choty. Około 5 tys. wietnamskich żoł­
nierzy brało udział w akcji.

Ponieważ baza partyzantów znaj­
duje się na wysokości 1,312 stóp, jak 
wynikało z doniesień wtorkowych, nie 
istnieje zagrożenie ze strony wojsk 
wietnamskich. Nie ma na razie in- 
forameji o śmiertelnych ofiarach bi­
twy.

Tatum leży w odległości 210 mil 
na wschód od Bangkoku i stanowi 
siedzibę partyzantów kambodżań­
skich podporządkowanych księciowi 
Narodom Sihanoukowi, który wcho­
dzi w skład koalicyjnego rządu na 
uchodźstwie. Rząd ten dąży do oba­
lenia władzy popieranej przez Wiet­
nam w Kambodży.

Jeśli chodzi o bliskie sąsiedztwo 
granicy Tajlandii, to Tatum leży w 
odległości zaledwie 7 mil od Taj­
landii.

Do innego ataku wietnamskiego do­
szło także w okolicach San Lor Chan- 
gan, gdzie wojska wietnamskie ostrze­
lały oddziały partyzanckie usiłujące 
odbić utracone w styczniu pozycje. 
W tym rejonie, walki zmusiły ponow­
nie tysiące cywilów do szukania 
schronienia w Tajlandii.

Atak partyzantów nie był dla Wiet­
namczyków żadnym zaskoczeniem, 
przygotowywali się do tego od daw­
na.
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Z Techniką, Na Ty
Wiadomości z Kosmosu
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IN STYLE

Nadchodzi wiosna. Już nie musi- 
my chować głowy w ramiona wra­
cając wiczorem do domu. Gdy w 
pogodną noc, na słabo oświetlonej 
ulicy, popatrzymy w niebo, możemy 
jeszcze zobaczyć piękne zimowe kon­
stelacje.

Zaraz po zachodzie słońca, na cie­
mniejącym zachodnim niebie świeci 
najjaśniejsza planeta — Wenus. Przez 
lornetkę można zobaczyć, że nie jest 
to punkt, lecz półksiężyc zwrócony 
wybrzuszeniem do dołu. Tak teraz 
oświetla Słońce tę otuloną białymi 
chmurami planetę. Jaśniejszy na nie­
bie może być tylko Księżyc lub — 
lądujący na O’Hare samolot.

W lewo od Wenus, piękny gwiazdo­
zbiór Oriona — rycerza którego pas 
tworzą trzy jasne gwiazdy, na heł­
mie świeci czerwony olbrzym Betel- 
geuze, ostroga to niebieski Rigel a 
pierścień na ręce napinającej łuk to 
Bellatrix. Tak przedstawiali ten

Czy Pakistan jest bliski wytworze­
nia własnej broni nuklearnej? Rząd 
i armia zaprzeczają tym pogłoskom, 
choć pewne fakty wskazują na coś 
przeciwnego.

Dr Abdul Qadeer Khan, szef rzą­
dowego programu badań atomowych 
twierdzi, że właściwie każdy kraj, któ­
ry posiada technologię wzbogacania 
uranu, jest w stanie wyprodukować 
bombę i atomową i wodorową.

Pierwszy reaktor powstał w Paki- 
stnie w roku 1971 przy współudziale 
Kanady, która jednak wycofała się 
ze współpracy w 1976. Kontrakt prze­
chwycili wówczas Francuzi, ale pod 
presją Stanów Zjednoczonych po 
dwóch latach — w związku z aferą 
Bhutto — wycofali się również.

Dopiero po inwazji sowieckiej na 
Afganistan, Stany Zjednoczone i inne 
kraje wznowiły współpracę naukową, 
gospodarczą i wojskową z rządaem 
gen. Zia ul-Haqa.

Prasa pakistańska donosiła w swoim 
czasie, że pewien wkład do programu 
atomowego wniosły również Chiny, ale 
oficjalne czynniki natychmiast zde-, 
mentowały te pogłoski.

Faktem jest, że Pakistan posiada 
dwa reaktory atomowe, w Karaczi 
i Chashma, oraz wielki ośrodek ba­
dań jądrowych w Kahuta pod Islama­
badem.

ANNĘ ADAMS
PATTERNS

sięcznej grubości włosa ludzkiego. 
Nad ustawieniem luster będzie czu­
wał odpowiednio zaprogramowany 
komputer, podobnie jak w nowoczes­
nych maszynach do obróbki metali.

Teleskop, którego budowa rozpocznie 
się w 1986 roku, umożliwi zobacze­
nie obiektów, z których światło biegło 
do Ziemi ponad 20 miliardów lat (we 
dług miar amerykańskich — 20 bi­
lionów). Astronomowie zobaczą więc 
wydarzenia dziejące się wtedy, gdy 
Ziemi jeszcze nie było (według badań 
— Ziemia powstała około 5 miliar­
dów lat temu). Granice obserwowa­
nego Wszechświata rozszerzają się 
dwukrotnie — jeżeli Tam jeszcze coś 
jest.

Obecnie na Mauna Kea istnieje 
6 mniejszych obserwatoriów, a Ja­

pończycy projektują zbudowanie je­
szcze jednego o średnicy 7.5 metra. 
W planach National Optical Astro­
nomy Observatories jest zbudowanie

MOSKWA — Przewodniczący Rady Ministrów ZSRR Nikołaj 
Tichonow wygłasza przemówienie do zebranych w sali teatru 
“Bolszoj”, przed wyborami do Najwyższego Sowietu, jakie 
się odbyło 24 lutego. (UPI)

Dali o Malarzach
Madryt (UPI) — Osiemdziesięcio­

letni Salvadore Dali nie oszczędził 
w swojej wypowiedzi “kolegów po 
pędzlu” twierdząc, że większość 
współczesnych artystów malarzy jest 
“przegrana” i wie tylko jak wieszać 
swoje obrazy “do góry nogami”.

“Artyści są jak trufle” — powie­
dział sławny Hiszpan w wywiadzie 
dla gazety “El Pais”, “są miejsca 
w których są i są miejsca w któ­
rych ich nie ma”. Spośród współ­
czesnych artystów Mistrz uznaje je­
dynie Picassa i Juana Gris’a.

Od czasu pożaru w swojej rezyden­
cji w XII-wiecznym zamku w Pubol 
w sierpniu 84 r., Dali żyje w odoso­
bnieniu, w mieszkaniu przylegają­
cym do muzeum jego imienia, w swo­
jej rodzinnej miejscowości Figueres. 
Artysta nie może poruszać się bez 
pomocy i jest żywiony przy pomocy 
rurki.

Nazajutrz rano, wyszedłszy do roboty, Katelba dowiedział się 
w stajni, że pan kazał zaprząc i ma zaraz po śniadaniu jechać do miasta. 
Zaniepokoił się, ale nie śmiał ni pójść zapytać o rozporządzenia doty­
czące najbliższych robót, ni w ogóle pokazać się na oczy. Złość, którą 
Niechcic bał się w nim wzbudzić szczegółowszym badaniem, zapiekła 
się w nim i tak, a strach ją jeszcze podżegał. Ostatnich słów Bogumiła 
o gotowości pomocy Katelba nie słyszał lub nie zrozumiał, lub nie 
pamiętał. Wytrzeźwiawszy miał poczucie, że się zgubił w oczach obyd­
wu swoich panów. Nieskłonny do szukania winy w sobie, szukał, gdzie 
jest ten, co go trzeba za te wszystkie kłopoty przeklinać. I doszedł do 
przekonania, że winien jest Niechcic — przez to, że wkradł się w łaski 
Jzicdzica, a jego z nich wyrugował.

Wszystko złe wtedy się właśnie zaczęło, jak się dało widzieć, że 
Izicdzic się dla niego odmienia. Już nie tylko w tym roku, ale za przed- 
•uatmej bytności, trzy lata temu, daleko to był nie ten jaśnie pan Dale- 
uedu, co kiedyś, po jego wyjściu ze szkoły, grzecznie do niego prze­
jawiał. Co mówił słowem do dziś dnia dobrze pamiętnym:

— Zyjcmy, proszę cię, mój chłopcze, w takich czasach, że nie można 
nikomu wierzyć. Jesteśmy — prawił wtedy — otoczeni złodziejami, 
każdemu trzeba patrzeć na ręce, bo każdy chce się tylko bogacić cu­
dzym kosztem. Przez brak uczciwego zarządu giną nasze majątki, a na 
tych majątkach stoi pomyślność wszystkich, dobrobyt całego kraju. 
Ja — powiadał odkrywając przed nim ładnie wszystkie swe troski — 
nie mogę sam tu majątku pani Mioduskiej pilnować. Trafił mi się 
w końcu dobry administrator, ale to człowiek starszy i niewieczny, dziś 
jest, jutro może go nie być, a jaki przyjdzie po nim, to jeszcze nie 
wiadomo. A potem ja tu nie siedzę i Niechcica do gruntu nie znam. 
Potrzebuję tu swojego człowieka, takiego jak Roman właśnie. Takiego, 
co by czy tu w Serbinowie, czy gdzie go zechcę osadzić, był mi zawsze 
na każde skinienie.

Jakie to on nadzieje na tym słowie jaśnie pana Dalenieckiego budo­
wał, nie tylko co do obiecanych gratyfikacji — w czym się nie za­
wiódł— ale i co do lepszego stanowiska! Nie mógłże to myśleć, że 
Daleniecki da go wkrótce na miejsce Niechcica, a jak nie, to może kupi 
jaki drugi majątek i odda mu w zarząd? Było o tym nawet jakby na­
pomykane, ale potem wszystko poszło inaczej.

Co prawda, i w nim samym wiele się odmieniło. Ba, toż zrazu nie 
miał nic innego na myśli, jak żeby się swojemu wychowawcy i dobro­
dziejowi przysłużyć wykryciem jakiej nieprawości.

Ale czy to mu brakło w głowie sensu, co nakazuje biednemu czło­
wiekowi uważać na swoje sprawy? Nie minęło dużo czasu, kiedy mu 
coś wewnątrz powiedziało, że ma się w swych zapędach powstrzymać.

Wyprawy 
Promów Kosmicznych 
W tym roku starty i powroty 

amerykańskich promów kosmicz­
nych spowszednieją. Do trójki fruwa­
jących: Columbia, Discovery i Chal­
lenger, dołączy jesienią Atlantis.

Starty do kilkudniowych wypraw 
przewidywane są co miesiąc i plan 
badań jest już z góry wypełniony. 
Na pokładach amerykańskich pro­
mów będą gościli również naukowcy 
zagraniczni.

Rosjanie przewidują pierwsze pró­
by ze swoim promem kosmicznym 
w latach 1986/87. Francuzi mają 
zamiar zbudować podobny pojazd — 
Hermes, w połowie lat 90-tych.

Przy okazji kilka słów na temat 
celów obecnych badań w kosmosie. 
Specjalnością promów staje się umie­
szczanie i zdejmowanie z orbit sztucz­
nych satelitów Ziemi. Umieszczanie 
satelitów na niektórych orbitach z 
promu jest tańsze niż wystrzeliwanie 
ich osobnymi rakietami.

Dzięki satelitom możemy dokład­
nie obserwować i przepowiadać po­
godę, badać zasoby naturalne Ziemi, 
prowadzić nawigację lotniczą i mor­
ską, transmitować między krańcami 
kontynentów i ponad oceanami obra­
zy telewizyjne i rozmowy telefonicz­
ne. Nie sposób wymienić wszystkich 
satelitów bo i tak lista będzie nie­
pełna — nie możemy znać zastoso­
wań wojskowych.

Inny zakres badań, to wymienione 
w niedawnym przemówieniu prezy­
denta Reagana, technologie kosmicz­
ne. Na orbicie okołoziemskiej uzysku­
je się stan nieważkości — przycią­
ganie Ziemi jest dokładnie równo­
ważone siłą odśrodkową ruchu po 
okręgu. Wszystkie rzeczy w pojeździe 
kosmicznym nic nie ważą. Nie istnie­
je pojęcie góra i dół. Ciecze i mie­
szaniny, których składniki na Ziemi 
są lżejsze i cięższe, na orbicie nie 
rozwarstwiają się.

Dzięki temu można uzyskiwać zło­
żone kryształy potrzebne w mikro­
elektronice, które w warunkach przy­

ciągania ziemskiego nigdy nie mogły­
by powstać. Łatwo przeprowadza się 
elektroforezę, to jest subtelne i pre­
cyzyjne rozdzielenie w polu elektrycz­
nym substancji organicznych w far­
makologii i medycynie.

Na razie są to doświadczenia, spra­
wdzanie zasad i teorii opracowanych 
przez naukowców. Lecz niedługi już 
czas do rozpoczęcia budowy fabryk 
kosmicznych, w których, w warun­
kach nieosiągalnych w żadnym ziem­
skim laboratorium, będą powstawały 
produkty przyspieszające nasz roz­
wój, czyniąc życie łatwiejszym i bez­
pieczniejszym.

Promy kosmiczne będą pełniły rolę 
wind dostarczających surowce i za­
łogi do tych fabryk. A na wszelką 
ewentualność, zawsze któryś będzie 
gotowy do misji ratunkowej.

(dr Andrzej Michalik)
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w Tucson, Arizona obserwatorium 
składającego się z czterech 7.5 me­
trowych teleskopów, które mogą być 
połączone razem dając efekt zwier­
ciadła o średnicy 15 metrów (600 
in.).

EDWARDS AIR FORCE BASE, KALIFORNIA. — Samolot od­
rzutowy NASA 747 z wahadłowcem “Columbia” 
do bazy na Florydzie.

gwiazdozbiór średniowieczni astrono­
mowie oraz starożytni Grecy i Ara­
bowie, których nazwy gwiazd są przy­
jęte do dzisiaj.

Jeszcze dalej na lewo — na po­
łudniu, świeci w gwiazdozbiorze 
Wielkiego Psa najjaśniejsza gwiazda 
nieba — Sirius. Z położenia tej 
gwiazdy Egipcjanie wyznaczali okre­
sy spodziewanych wylewów Nilu.

Zimowe gwiazdozbiory powoli zbli­
żają się ku zachodowi, znak że zi­
ma ustępuje. Wiosną i latem odpo­
czywając wieczorem przed domem 
zobaczymy zupełnie inny obraz nie­
ba.

Jak odróżnić planetę od gwiazdy? 
Gołym okiem możemy wyraźnie 

widzieć na niebie tylko cztery pla­
nety — wspaniale teraz prezentują­
cą się Wenus, obok niej słobo teraz 
świecącego pomarańczowego Marsa 
oraz dwie olbrzymie planety Jowisz 
i Saturn, które w tym roku będą 
widoczne na wieczornym niebie w le- 
cie i jesienią. Planety można oglą­
dać tylko w tych rejonach nieba 
przez które “wędruje” w dzień Słoń­
ce. Ponadto planety oglądane przez 
lunety tworzą na niebie krążki (lub 
Wenus półksiężyc). Gwiazdy nawet 
w najsilniejszych teleskopach zawsze 
są punktami.

Planety odbijając światło słonecz­
ne swą dużą powierzchnią nie dają 
efektu migotania, świecą jednolitym 
światłem. Natomiast światło gwiazd 
dochodzi do naszych oczu wąskim 
strumieniem, rozprasza się i rozszcze­
pia na drgających cząsteczkach powie­
trza dając kolorowe błyski.

Szczególnie pięknie migocze na zi­
mowym niebie Sirius. Trzeba to ko­
niecznie zobaczyć.

Podnieśmy głowy.

Największe 
Teleskopy Świata

Amerykańscy astronomowie będą 
niebawem dysponowali nowymi ol­
brzymimi teleskopami. Fundacja 
W. M. Keck ofiarowała $70 min na 
zbudowanie teleskopu, którym będzie 
można zobaczyć nawet świeczkę na 
Księżycu. Teleskop ten będzie usytu­
owany na wygasłym wulkanie Mauna 
Kea na Hawajach, gdzie niebo jest 
bezchmurne a powietrze niezwykle 
czyste.

Teleskop będzie miał średnicę 10 
m (400 in.) czyli dwukrotnie więcej 
niż słynny teleskop Hale na Mount 
Palomar CA (od niedawna ten 5-cio 
metrowy teleskop utracił pozycję 
największego na świecie na rzecz te­
leskopu rosyjskiego). Nowy teleskop 
będzie ważył tylko 160 ton czyli 
około 3 razy mniej od swojego po­
przednika z Kalifornii. Stanie się to 
dzięki nowej konstrukcji złożonej z 
36 segmentów (odpowiednio szlifowa­
nych luster o średnicy ponad 1.5 
metra każde). Z uwagi na ciągły 
ruch obrotowy Ziemi, ustawienie seg­
mentów musi być ciągle korygowa­
ne i to z dokładnością jednej ty-
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— Ale czy ja mogę być spokojna, że już dzisiaj nic się więcej nie 

stanie? Ja widzę, że ty jesteś nie tylko zmęczony, ale jakiś szalenie 
zdenerwowany.

— Jestem rzeczywiście trochę zdenerwowany. Ale spać możesz cał­
kiem spokojnie.

Pani Barbara podeszła do łóżka, poprawiła na nim poduszki, spraw­
dziła, czy dobrze posłane.

— Toteż połóż się prędko i zaśnij. Na pewno doskonale z nim roz­
mawiałeś i wszystko się na dobre obróci — pocieszyła go nagle.

Bogumił nie mógł jednak prędko zasnąć. Ciągle mu się coś majaczyło 
• związku z przeżytym wieczorem. Dziwił się, że mogli żyć tyle lat 
z tym Katelbą pod bokiem i nic się jego zmowy z Dalenieckim nie 
domyślali. I przecież nawijała im się ta sprawa przed oczy, krążyli koło 
niej całe prawie dwa lata, a na właściwy trop nigdy jakoś nie wpadli.

Nawet Basia, mimo swej nadwrażliwości, tutaj nic nie wyczuła. Ba, 
toć raz kiedyś, gdy im to przyszło na myśl, zaraz odrzucili tego rodzaju 
posądzenie, jako nieprawdopodobne. Ale rzeczywiście, jakże mieli po­
dejrzewać tego cichego prostaczka, dobrego chłopca, który był takim 
nieocenionym pracownikiem i taki im się zawsze okazywał życzliwy?

Bogumił miał straszną chętkę usprawiedliwiać Katelbę. Przyjąć do 
wiadomości zło — to pociąga za sobą konieczność szamotania się, walki, 
a on, jeżeli czuł się do tego zdolny, to już tylko na polu swojej pracy.

Nagle przyszło mu do głowy, żeby o tej sprawie z Dalenieckim 
powiedzieć jednak Basi. Koniec końców Katelba pewno odejdzie ze 
służby, a Basia będzie wreszcie spokojna, że już nikt nic na ich zgubę 
nie knuje. Zdjęte by też zostało dawne podejrzenie z Szymszela. Obie­
cał Katelbie milczenie, ale Basi powierzyć tajemnicę, to tak, jakby ją się 
tylko drugi raz powtórzyło samemu sobie. Już aby ona nic nikomu nie 

, powie, pod tym względem nie jest podobna do innych kobiet. Za chwilę 
jednak porzucił te zamiary. Ostatecznie sprawa o szpiegowanie ich sama 
się jakoś rozeszła, jak to mówią, po kościach. Byłoby wierutnym głup­
stwem budzić to śpiące licho. Zresztą Basia bała się wszystkiego tak, na 
wszelki wypadek, ale w gruncie rzeczy nie wierzyła swoim obawom tak 
dalece, jakby się mogło zdawać. Była kto wie czy nie większą optymi­
stką niż on. Jakże tu odsłaniać przed nią prawdę, że ta rzecz, a może 
i większość rzeczy, przed którymi drżała, groziły im istotnie. A jeśli 
poznanie tej prawdy zahartowałoby ją trochę? Walczył chwilę ze sobą 
i dobił się tego, że sam uległ rozmaitego rodzaju strachom i ponurym 
przewidywaniom. W końcu zaczęła go trapić niewyraźna, ale dotkliwa 
troska ogólniejszej natury.

W wyrazistych obrazach, jakby już śnił, krążyli przed jego oczyma 
Katelba i Olesia, niezdolni do uporania się ze sobą i światem. Nieba­
wem wśród tych dwojga ni stąd, ni zowąd pojawiły się dawno zapo­
mniane niańki, Rozalia oraz Józia, co też błąkały się nie umiejąc ni wejść 
w jakąś kolej utartą, ni utrzymać się z głową w górze na ścieżkach, które 
obrały. Ale skądże mieli to umieć, wiedzieć, tacy ciemni i głupi ludzie? 

,Bo głupimi i ciemnymi wydają nam się najczęściej ci, có postępują 
marnie albo niegodnie. A jednak ilu jest mądrych i oświeconych, spraw­
nych do wszystkiego gałganów? A ilu nierozgarniętych, niedołężnych 
poczciwców o prawym sercu? Tak jakby Bóg w gniewie nie tylko języki 
między ludźmi pomieszał, ale i właściwości ducha, które powinny ze 
sobą chodzić w parze. I męcz się tu, człowieku, ustanów jaki porządek 
w tym zamęcie.

Dziwił się. Dawniej Bóg wie nie co mu się w życiu zdarzało, a nigdy 
potem nie nękał się z tego powodu myślami bez wyjścia. Zrobił wysi­
łek, żeby uwolnić się od tych daremnych widziadeł. Nagle uczuł, że 
powtarza: — Olesia... Olesia... — Przeszło go rozżarzone mrowie.— 
Do licha, od tych myśli można zwariować. Raz... dwa... trzy... cztery... 
pięć. Przecież to już niedługo trzeba wstawać. Rano mam jechać do 
miasta. Deszcz znów pada. Tak, teraz dopiero na dobre zaczyna. Kiedy 
ja zasnę? ...sześć ...siedem ...osiem.

Jeszcze Jeden
Członek “Klubu Atomowego”?

Ostanie doniesienia wskazują, że 
nie wszystkie zapewnienia osobisto­
ści pakistańskich o nie posiadaniu 
broni atomowej i nie prowadzeniu 
badań w tej dziedzinie zasługują na 
wiarę.

Dr Khan został oskarżony w roku 
1983 przez władze Holandii o to, że 
w latach 70-tych próbował wywieźć 
z Amsterdamu dokumentację oraz 
elementy wyposażenia urządzeń słu­
żących pośrednio do produkcji broni 
nuklearnych. W tym samym roku 
wytoczona została w Montrealu spra­
wa przeciw trzem naturalizowanym 
Kanadyjczykom pochodzącym z Pa­
kistanu. Akt oskarżenia dotyczył prze­
winień podobnych do zarzucanych dr 
Khanowi, ale z braku dowodów winy 
sprawa została umorzona.

W czerwcu zeszłego roku areszto­
wany został przez FBI agent paki­
stański, Nazir A. Vaid, który próbo­
wał przeszmuglować za granicę 50 
urządzeń mogących służyć jako za­
palniki bomb atomowych i wodoro­
wych.

Przypomnieć należy, że Pakistan, 
który należy do Międzynarodowej 
Agencji Energii Atomowej, nie za­
mierza podpisać traktatu o nieroz­
przestrzenianiu broni nuklearnych, 
chyba, że uczyni to India.

Islamabad wezwał także Delhi do 
utworzenia strefy bezatomowej w Azji 
Południowej i wzajemnej kontroli 
urządzeń nukleranych.

Sprawa pozostaje otwarta, choć ma 
obecnie inny ciążar gatunkowy niż 
kilka lat temu, gdy gen. Zia deklaro­
wał się jako zaciekły obrońca isla­
mu. Dziś Pakistan znajduje się na 
pierwszej linii frontu, wciśnięty po­
między wojujący Iran Khomeiniego, 
“wielkomocarstwową” Indię i pacyfi­
kowany przez wojska sowieckie Afga­
nistan. Od pomocy i obecności państw 
zachodnich zależy, czy zagrożenie 
tego małego kraju wzrośnie i czy nie 
będzie się czuł zupełnie osamotniony.

PKR

Maria Dąbrowska

NOCE I DNIE
Tom III

MIŁOŚĆ Część pierwsza

Pamiętaj, nie wszystkie Konta IRA są sobie równe. 
KONTO IRA w NEW YORK LIFE ANNUITY może zabezpieczyć Ci, np. 
• PROTEKCJE NA WYPADEK NIEZDOLNOŚCI DO PRACY

• GWARANTOWANĄ PENSJE DO KOŃCA ŻYCIA
• PŁACIMY NAJWYŻSZE DYWIDENDY 

Zadzwoń: Tel: 853-8500........... lub 775-1869

GRAŻYNA KAHL

New York Life
(Jedna z Najpotężniejszych i Najstarszych Firm 

Ubezpieczeniowych w Stanach Zjednoczonych i Kanadzie)
150 N. Michigan Ave., Chicago

Indoor-outdoor dress wraps in 
back, ties neatly In front. Edge 
airy square neckline with self 
binding. For percale, denim.

Printed Pattern 4851: Misses 
Sizes 6 to 20.
$3.00 tor each pattern. Add 50c 
each pattern for postage and 
handling. Send to:
Anne Adams Patterns, 10
Reader Mail

Polish Daily Zgoda 
62-08 Northern Blvd., Woodtide, 
NY 11377. Print Nome, Addrett, 
Zip, Size, Pottern Number.

NEW Spring-Summer Pattern 
Catalog. Fast fashions for busy 
women. Free pattern coupon.’ 
Send $2.00 plus 50c postage. 
Books $2.50 + 50c ea. p&h. 
115-Rlpple Crochet 
113-Compiete Gift Book
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W Tym Roku K.P.A. Wysłał 
Do Polski Towar Wartości $2 Min
Prezes Fundacji Charytatywnej 

Kongresu Polonii Amerykańskiej 
Alojzy A. Mazewski poinformował, 
że w miesiącach styczeń i luty tego 
roku, Fundacja nasza wysłała do 
Polski dary wartości ponad $2 mi­
lionów.

Polonia amerykańska wysyłając 
te dary załadowane w 12 kontene­
rach, równocześnie dała namacalny 
dowód naszym Rodakom mieszka­
jącym w Polsce, że od nich pamię­
tamy, że będziemy kontynuować 
naszą pomoc dotąd, dopóki jest to 
konieczne i potrzebne.

W 12 kontenerach wysłanych do 
Polski zawarte były następujące 
dary: lekarstwa, drobny sprzęt 
medyczny ofiarowany przez Colo­
nial Hospital Supply Co. wartości 
ponad $186 tys. Dwa kontenery z da­
rami zostały załadowane w Detroit 
przez organizację World Medical 
Relief wartości $447 tys. i skierowa­
ne dla szpitala Akademii Medycz­
nej Instytutu Pediatrii w Warsza­
wie oraz dla szpitala Chirurgii Dzie­
cięcej w Warszawie. Oba te szpi­
tale wykonują rzadkie zabiegi chi­
rurgiczne, borykają się wciąż z nie­
ustannymi brakami w zaopatrze­
niu.

Organizacja International Aid ze 
Spring Lake, MI ofiarowała konte­
ner zawierający środki opatrunko­
we, witaminy, lekarstwa, środki hi­
gieny osobistej. Dary z tego konte­
nera swoją wartością przekraczały 
sumę $198 tys.

Wysłanych zostało również 6,600 
książek medycznych ofiarowanych 
przez Brothers Brother Foundation 
z Pittsburgha. Dużą partię środków 
opatrunkowych, igieł, zestawów do 
kroplówek i lekarstw Fundacja 
otrzymała od Salvatorian Mission z 
Wisconsin oraz od siostry Marii Te­
resy z Holy Spirit Mission z Techny, 
IL.

Szpital Edgewater ofiarował dla 
szpitala klinicznego Akademii Me­
dycznej w Gdańsku aparaturę “Ul­
trasound.” W załatwianiu tej 
wysyłki pośredniczył sen. Robert 
Egan z Chicago, do niego bowiem 
zwróciła się z prośbą Gdańska Aka­
demia Medyczna.

W pozostałych kontenerach wys­
łane zostały takie dary jak obuwie i 
odzież ofiarowane przez Wydział 
Stanowy KPA Eastern Massachu­
setts którego prezesem jest ks. 
Ferdynand Siej zer; 3200 sztuk bie-

Poszukuje Krewnych
Susan Cole, zamieszkała 4101N. Ran­
dolph St., Arlington, Va. 22207, poszu­
kuje krewnych polsko-ukraińskiego 
pochodzenia, którzy od 1967 roku mie­
szkają w Washington, D.C. Poszuki­
wani są (bądź ich dzieci) Józefa i 
Bronisław Smolen oraz Ana Kielar. 
Wszystkie informacje prosimy kiero­
wać na podany wyżej adres Susan 
Cole.

Program Kabaretowy 
u Akademików

W sobotę, 9 marca, w ramach 
cyklu comiesięcznych spotkań w Pol­
skim Związku Akademików, zaprezen­
towany zostanie program kabaretowy 
pt. “I tu i tam”.

W programie wystąpią: wszech­
stronnie utalentowana aktorka Ewa 
Idrian, Andrzej Korewicki, Henryk 
Mroczkowski oraz Henryk Wawrzy- 
czek i Adam Załęski (akompania­
ment).

Program obejmuje aktualną satyrę, 
piosenki, skecze, taniec i monologi.

Początek o godz. 7 wieczorem, jak 
zwykle — w sali Lusaka Mission, 6965 
W. Belmont. Po programie część to­
warzyska.

Seminaria 
w Bibliotece w Newberry 

Biblioteka Newberry przy 60 W. 
Walton Steet, w bliskiej północnej 
części miasta, zawiadamia o semi­
nariach wiosennych dla dorosłych, 
które będą dotyczyć literatury i historii 
różnych okresów historycznych. 
Zorganizuje się również kursy z zakre­
su kartografii, kaligrafii, genealogii 
i oprawiania książek. Będzie można 
uczestniczyć w seminariach dotyczą­
cych tematyki indiańskiej, klasycznej 
mitologii i twórczości Theodora Drei- 
sera.

Seminaria rozpoczną się w ostatnim 
tygodniu marca i będą odbywać się 
wieczorem w dni powszednie oraz w 
soboty raz w tygodniu, przez 6 do 10 
tygodni.

Niektóre zajęcia będą miały ogra­
niczoną ilość miejsc.

Po informacje proszę dzwonić pod 
nr. 942-3090. 

lizny sportowej oraz 64104 szt. bie­
lizny osobistej i 110,000 f. przecieru 
pomidorowego dla sierocińców i 
rodzin wielodzietnych.

Jedynym dysponentem wszyst­
kich wysłanych przez Fundację 
Charytatywną KPA darów jest Ko­
misja Charytatywna Episkopatu 
Polski, której przewodniczącym 
jest ks. bp. Czesław Domin.

W czasie, kiedy uwaga świata 
skierowana jest na inne części na­
szego globu—powiedział A. Mazew­
ski—Fundacja Charytatywna Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej jest 
jedyną organizacją pamiętającą o 
potrzebach Narodu Polskiego i wy­
syłającą pomoc humanitarną dla 
Polski.

Pomoc humanitarna—kontynu­
ował A. Mazewski—ma swój 
swoisty podwójny wymiar, posiada 
podwójną wartość. Wartość mate­
rialna naszych darów jest docenia­
na i zauważana przez tych wszyst­
kich, którzy dzięki naszej pomocy 
doznali ulgi w cierpieniu lub nie­
znacznej poprawy warunków ży­
ciowych. Wartość duchowa na­
szych darów jest odbierana przez 
niemal całe społeczeństwo polskie 
jako ten widomy znak z naszej 
strony solidarności z całym Naro­
dem Polskim, znak otuchy i nadziei. 
Jest on równie ważny w podtrzy­
mywaniu ducha, nadziei Narodu 
Polskiego w niepoddawaniu się 
zniechęceniu i rezygnacji z walki o 
swoje prawa.

W ostatnim liście jaki nadszedł od 
bp. Domina zawarte są aktualne in­
formacje odtyczące potrzeb i bra­
ków jakie obecnie występują. W 
liście tym czytamy—Pomoc Polsce 
jest w dalszym ciągu bardzo po­
trzebna i zostanie z wielką wdzięcz­
nością przyjęta.

Najbardziej potrzebne są nastę­
pujące rzeczy—odżywki dla cho­
rych niemowląt, żywność dla dzieci 
chorych na celiakię i fenyloketonu- 
rie, olej słonecznikowy lub sojowy 
zawierający wit. E dla kobiet 
ciężarnych i starców, tran, wita­
miny dla dzieci i dorosłych, wszelki 
sprzęt medyczny oraz odzież i obu­
wie nowe.

Bardzo duże zapotrzebowanie 
jest na odzież i obuwie dla dzieci, na 
bieliznę damską i męską.

Fundacja Charytatywna KPA 
otrzymuje większość darów na 
Fundusz Pomocy Polsce z różnych 
organizacji charytatywnych lub 
prywatnych firm; jednak Fundacja 
sama ponosi koszty pakowania, ła­
dowania i przewozu tych darów. 
Koszty te są szalenie wysokie, a 
Fundacja polegać może tylko na 
hojności ofiarodawców, aby te ko­
szty móc pokryć. W związku z zapo­
wiedzianymi podwyżkami cen w 
Polsce, prosimy o pomoc dla Fun­
dacji, abyśmy mogli dać znać Naro­
dowi Polskiemu, że solidaryzu­
jemy się z Nim w tych tak trudnych 
dla Niego chwilach.

Wszelkie donacje dla Fundacji 
Charytatywnej KPA można odli­
czyć od podatku zarobkowego, tzn. 
są one “tax-deductible.” Prosimy 
wystawiać czeki lub “money or­
ders” na PAC Charitable Founda­
tion i wysyłać na adres: 1200 N. Ash­
land Avenue, Chicago, IL 60622.

Klub Przyjaciół 
Gdańska

Klub Przyjaciół Gdańska powstał 
na wiosnę 1984 roku przy parafii św. 
Jacka, dla jednego tylko celu, a mia­
nowicie dla zbierania funduszy na bu­
dowę kościoła pod wezwaniem Zmart­
wychwstania Pańskiego w Gdańsku- 
Wrzeszczu. Dla tego właśnie powodu 
Zarząd Klubu podjął się zorganizowa­
nia imprezy w sobotę, 9 marca, o 
godz. 4:00 po poł., w sali Resurrection 
w parafii św. Jacka (przy skrzyżowa­
niu ulic Wolfram i Lawndale).
W programie muzyczno-wokalnym 
wystąpią bezinteresownie artyści: 
Hanna Banaszak, Stan Borys, Bożena 
Obrębska, Bożena Wandowska z gru­
pą Centrum, Renata Wróblewska, An­
drzej Zieliński, Halina Żydkowiak, 
Gdańska Kapela i inni.
Wystąpi również międzynarodowej 
sławy aktor, autor i kompozytor, zna­
ny z występów scenicznych w Azji 
Mniejszej, we Włoszech, Europie, An­
glii, Kanadzie i w Stanach Zjednoczo­
nych Ref-Ren (Feliks Konarski).

Program poprowadzi Bożena Wan­
dowska. Zarząd gorąco prosi o popar­
cie. Bilety w cenie $5.00 są w sprzeda­
ży między innymi na plebanii parafii 
św. Jacka i św. Młodzianków. Całko­
wity dochód przeznaczony jest na 
budowę kościoła.

Janina Augustyńska — prezeska

MOSKWA — Członek sowieckiego Politbiura Michaił Gorba- 
czew w lokalu wyborczym w towarzystwie żony Risy i wnuczki 
- Ksanoczki. (UPI)

0 Sytuacji Farm w 1985 Roku 
Mówi Sekretarz John Block

Sekretarz Rolnictwa, John R. Block, 
został zaproszony do złożenia oświad­
czeń w izbowym Komitecie Rolnictwa. 
Obserwatorzy przesłuchań orzekli, że 
Block nie robił żadnych złudzeń od­
nośnie poprawy w sytuacji ekono­
micznej farmerów. Wątpi on bowiem 
czy taka poprawa nastąpi.

Jeśli Kongres nie przyjmie propozy­
cji Prezydenta aby gruntownie zbadać 
rządowe programy farmerskie, 
wywodził Sekretarz Rolnictwa, wobec 
wrogiego administracji rządowej 
Komitetu izbowego, należy Uczyć się 
z faktem, że obecnie istniejące pro­
blemy i trudności farmerów będą 
przesuwały się z roku na rok i ten 
stan rzeczy może potrwać jeszcze 
przez wiele lat.

Czynniki rządowe nie sądzą, aby 
można było liczyć na poważny wzrost 
eksportu artykułów farmerskich. 
Block jest zdania, że eksport będzie 
“umiarkowany”, zaś zapasy zbóż 
będą nadal wielkie i stąd prawdopo­
dobnie nie nastąpi poprawa w cenach 
artykułów farmerskich.

Ten pesymistyczny obraz sytuacji 
w amerykańskim rolnictwie zaryso­
wany na użytek ustawodawców kon­
gresowych przez przedstawiciela 
administracji rządowej, stworzył dla 
Sekretarza Rolnictwa podstawy do 
przewidywań, że dochód farmerów w 
1985 r., może zmniejszyć się o $10 
bilionów, a może i więcej. Tymcza- 
wynosił od $29 do $33 bilionów.

To też rzecznik republikańskiej 
administracji rządowej oświadczył, 
że jeśli Kongres nie przeprowadzi 
proponowanych przez prez. Reagana 
propozycji, które obejmują i duże 
obcięcia wydatków na pomoc dla far­
merów, oraz jeśli nie zmieni obowią­
zujących od dawna programów na 
rzecz pomocy dla farmerów, jak też 
na rzecz podtrzymywania cen arty­
kułów farmerskich, do końca obecnej 
dekady może trwać sytuacja charak­
teryzująca się brakiem równowagi 
między podażą i popytem.

II Konkurs 
Chopinowski 

w Chicago
15 i 16 marca w sali Rudolph Ganz 

Memorial Hall, przy Chicago Musical 
College of Roosevelt University, na 7 
piętrze, przy 430 S. Michigan Ave., 
odbędą się przesłuchania II Konkursu 
Chopinowskiego na Srodkowo-Zacho- 
dnie stany. W przesłuchaniach będą 
uczestniczyć młodzi pianiści z 5 sta­
nów. W skład jury wejdą: Daniel Pol­
lack z University of Southern Califor­
nia, Paweł Chęciński z Chicago Musi­
cal College, Eloise Niwa, nauczyciel­
ka fortepianu i wykładowca z De Paul 
University oraz Donald Walker z 
Northern Illinois University. Prze­
wodniczącą Konkursu jest Lucyna 
Migała, dziennikarka i kierowniczka 
Chóru Lira.

I nagroda wynosi 2,500 doi., przewi­
duje się również zwrot kosztów prze­
lotu dla kandydatów wyłonionych na 
Konkurs w Nowym Yorku. Konkurs 
jest otwarty dla wszystkich, w wieku 
od 15-21 lat, bez względu na przeko­
nania religijne i pochodzenie etnicz­
ne. Koncert finalistów jest zapowie­
dziany na sobotę, 16 marca, o godz. 
8 wiecz.

Bilety po 8 doi. od osoby, można 
nabywać po porozumieniu się z Ma- 
rionem Wintersem dzwoniąc na nr 
(312) 474-4764, lub przesyłając czek 
na Kościuszko Foundation, Chicago 
Chapter na adres:

Mr. Marion Winters, 16707 Merill 
Ave., South Holland, Illinois 60473.

Przesłuchania wstępne będą odby­
wać się w piątek, 15 marca od 10:30 do 
12 i od 2 do 3:30 po poł., w Ganz Hall. 
Wstęp wolny.

Konkurs jest organizowany przez 
Chicagoski Oddział Fundacji Ko­
ściuszkowskiej.

Zdaniem Sekretarza Rolnictwa 
administracja rządowa oraz środo­
wiska farmerskie stoją wobec alter­
natywy: czy utrzymywać kosztowne 
obecne programy i przez to jeszcze 
bardziej tracić możliwości konkuro­
wania na rynkach światowych, czy też 
mieć programy z orientacją na świa­
towe rynki, dając przez to amerykańs­
kim farmerom możliwości wykorzys­
tywania ich wielkiej wydajności pro­
dukcyjnej, a przez to i wzmacniają­
cej ich konkurencyjność.

Sekretarz Rolnictwa przedstawił 
Komitetowi Rolnictwa uzasadnienia 
dotyczące budżetu Departamentu na 
r. 1986. Budżet ten zawiera pozycje 
$5.5 biliona, która to suma została 
obcięta z funduszów na pomoc dla 
farmerów.

Ustawodawcy, członkowie Komite­
tu, zarówno z ramienia republikanów, 
jak i demokratów, wysuwali pod adre­
sem administracji rządowej postulaty, 
aby zwiększyła fundusze na udzielanie 
kredytów w nagłych potrzebach. 
Ustawodawcy głosili, że jeśli dodat­
kowe kredyty nie zostaną postawione 
do dyspozycji farmerów, wielu z nich 
w okresie wiosennym może po prostu 
zbankrutować.

Sekretarz Block oświadczył w cza­
sie przesłuchań, że doskonale zdaje 
sobie sprawę z trudności farmerów, 
ale różnił się z ustawodawcami, że 
od 10 do 15 procent farmerów w Sta­
nach będzie zmuszonych do sprzedania 
farm i wyposażenia technicznego, aby 
zdobyć gotówkę na zapłacenie długów. 
Block powiedział, że może 5 procent 
farmerów będzie musiało zamknąć 
swoje operacje. z (j.b.)

Cruise Znów 
Nad Kanadą

Vancouver, Brit. Columbia (UPI) — 
Przeprowadzono tu ponowną próbę 
z pociskiem samosterującym wyko­
rzystując podobieństwo kanadyjskiej 
dalekiej północy do Syberii.

Pocisk samosterujący o długości 
22 stopy i pozbawiony — oczywiście — 
głowicy bojowej, został wystrzelony 
z pokładu bombowca B-52 w okolicy 
bieguna północnego i łądował w pro­
wincji Alberta.

I tym razem zawiodły próby prze­
chwycenia pocisku przez “zielonych” 
— kanadyjskich pacyfistów, którzy 
w liczbie 12 tysięcy protestują prze­
ciwko wykorzystywaniu przez US AF 
terenów północnej Kanady dla ćwi­
czeń mogących, ich zdaniem, spowo­
dować odwet sowiecki. Pacyfiści są 
zdania, że wystarczy błąd w oblicze­
niach by pocisk zmienił kurs i wtar­
gnął w obszar powietrzny ZSRR, co 
musiałoby spowodować “naciśnięcie 
czerwonego guzika” po tamtej stronie 
cieśniny Beringa.

Zwolnienie 
Podejrzanych 

o Porwanie Camareny
New Delhi (UPI) — Władze indyj­

skie zamierzają złożyć w Nowym 
Jorku sprawę sądową i oskarżyć fir­
mę Union Carbide — w imieniu ofiar 
tragedii, jaka wydarzyła się w Bho­
pal. Jak wiadomo — wskutek ulotnie­
nia się trującego gazu, zginęło tu co 
najmn iej 2500 osób.

Co najmniej 15,000 osób cierpi na­
dal z powodu obrażeń odniesionych 
w wyniku tragedii w Bhopal. W ub. 
miesiącu władze indyjskie podjęły 
wstępne kroki zmierzające do wystąpie­
nia na drogę sądową. Przeprowadzo­
no w tym celu prawo zezwalające 
rządowi na wystąpienie na drogę są­
dową w innych krajach.

Indywidualne sprawy o odszkodo­
wanie, opiewające na biliony dolarów, 
zostały już wniesione w różnych są­
dach na terenie Stanów Zjednoczo­
nych. Sprawy te zostały skonsolido­
wane i przeniesione do sądu w No­
wym Jorku, gdzie rozprawy rozpocz­
ną się za kilka miesięcy.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Komisarka Kazimiera Pytel 
Na Instalacji Gminy 178 ZNP

Po fatalnej pogodzie, jaką przeży­
waliśmy od początku roku 1985, na­
stąpiła odwilż i przyjemna pogoda, 
z której z przyjemnością wszyscy ko­
rzystaliśmy. Dlatego też posiedzenie 
instalacyjne Gminy 178 ZNP należało 
do bardzo przyjemnych, dzięki we­
sołemu i serdecznemu nastrojowi.

Posiedzenie odbyło się w poniedzia­
łek, 25-go lutego, w sali SPK, pnr. 
3242 N. Pułaski ul., a miłym gościem 
była komisarka Okr. 13-go ZNP Ka­
zimiera Pytel, którą przyjęto bardzo 
serdecznie.

Komisarka Pytel dokonała zaprzysię 
żenią ponownie wybranego w styczniu 
zarządu, w skład którego wchodzą: 
Aleksander Moll, prezes; Izabela Bu­
dziak, wiceprezeska; Józef Marolew- 
ski, wiceprezes; Roman Strzlecki, 
sekr. prot.; Tadeusz Mączyński, sekr. 
fin. i skarbnik; Helena Moll, marszał- 
kini.

Komisarka Pytel poproszona do 
przemówienia, gratulowała zarządo­
wi ponownego wyboru, a delegatkom 
i delegatom wyraziła uznanie za wiel­
ce wydajną pracę dla dobra Związku 
Narodowego Polskiego jak i serdecz­
ną współpracę z zarządem, co wpły­
wa na dobrą gospodarkę i rodzinną 
atmosferę jaka panuje na zebraniach 
Gminy 178 ZNP.

Wzywała do czynnego udziału w 
pracach ZNP, do werbowania nowych 
członków dla zapewnienia organizacji 
dalszego rozwoju oraz spakobierców 
wytężonej, pełnej poświęcenia pracy 
kilku pokoleń w stuleciu istnienia 
ukochanej naszej organizacji.

Apelowała o finansowe poparcie 
teletonu Kongresu Polonii Amerykań­
skiej na pomoc naszym braciom i

siostrom w Polsce; licznego udziału 
w paradzie i uroczystościach Konsty­
tucji 3-go Maja; przypomniała, że w 
następnych kilku tygodniach odbędzie 
się szereg imprez związkowych, a 
wśród nich “Święconka” Wydziału 
Kobiet Okr. 13-go w nowo nabytym 
Domu Młodzieżowym, mieszczącym 
się tuż obok głównej siedziby Związ­
ku Narodowego Polskiego na ul. Ci­
cero; oraz bankiet planowany na ko­
rzyść Kolegium Związkowego w czer­
wcu w Chicago.
Obrady

Podczas krótko trwających obrad, 
załatwiono najpilniejsze sprawy. 
Aprobowano komitety mianowane 
przez prezesa Moll do pracy na rok 
1985 w Gminie 178 ZNP; reprezen­
tację do Stow. Dobroczynności ZNP, 
Wydziału Kobiet Okr. 13-go ZNP; 
Stow. Obozu Młodzieżowego, Okręgu 
13-go ZNP i inne.

Na apel wiceprezesa Marolewskie- 
go uchwalono z kasy Gminy 178 ZNP 
$25 na teleton Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej; płatne ogłoszenie do 
“Dziennika Związkowego” itd.

Przyjęto sprawozdanie Komitetu 
Finansowego — Tadeusza Kołakow­
skiego, Alicji Dankowskiej i Czesława 
Pawlaka, oraz sekr. fin. i skarbni­
ka Tadeusza Mączyńskiego, które wy­
kazało, że dzięki dobrej gospodarce 
oraz współpracy całej delegacji, stan 
kasy Gminy 178 ZNP jest bardzo 
dobry.

Resztę wieczoru spędzono na milej 
i bardzo ożywionej pogadance przy 
smacznej kawie i pączkach, poda­
nych przez panie delegatki na czele 
z wiceprezeską Izabelą Budziak.

H. Moll, koresp.

Dylatacja Czasu 
Albo “Paradoks Bliźniąt”

(CSM) — Einsteinowska teoria “za­
krzywienia czasu”, która jest częścią 
teorii względności zdaje się zaprze­
czać zdrowemu rozsądkowi. Zegary 
“chodzą” wolniej ponieważ poruszają 
się szybciej. Astronauta wraca na Zie­
mię młodszy niż ją opuścił. Brzmi to 
nieprawdopodobnie.

Jednakże zjawisko to zwane dylata- 
cją czasu zostało poddane bardzo 
dokładnym badaniom przez trzech 
duńskich fizyków, którzy potwierdzili 
prawdziwość jego istnienia. John 
Maddox wydawaca magazynu nauko­
wego “Nature” powitał wyniki badań 
przeprowadzonych przez Duńczyków 
z ulgą. W artykule redakcyjnym Mad­
dox pisze: “od czasu opublikowania 
przez Einsteina w 1905 roku tej teorii 
stanowi ona źródło najbardziej zago­
rzałej wymiany poglądów pomiędzy 
redakcją “Nature” i czytelnikami”. 
Maddox ma nadzieję, że wyniki duńs­
kich badań rozwieją wątpliwości w 
tej dziedzinie. Może to okazać się je­
dynie pobożnym życzeniem. Zjawisko 
dylatacji czasu wydaje się niedowiar­
kom zbyt paradoksalne.

Naukowcy Instytutu Fizyki Uniwer­
sytetu w Aarhus użyli do swojego eks­
perymentu atomów neonu umieszczo­
nego w zamkniętym pojemniku oraz 
laseru neonowego o dużej mocy. 
Szczegółowy opis eksperymentu za- 
jąby zbyt dużo miejsca i wymagał­
by od czytelnika dokładnej znajomoś­
ci zagadnienia. Eksperyment po-

Bunt Studentów 
z Powodu Różnic 

Kastowych
New Delhi (UPI) — W stanie Gu­

jarat doszło do buntu studentów 
wyższej szkoły medycznej i inży­
nieryjnej. Podpalili oni dwa auto­
busy w miejscowości Nadiad. Je­
den- z pasażerów stracił życie, a 
czterech innych zostało rannych. Po­
zostali pasażerowie opuścili w pośpie­
chu płonące pojazdy.

Przyczyną wybuchu buntu stu­
dentów należących do wyższej kasty 
była decyzja władz stanowych, któ­
re postanowiły, że liczba studentów, 
pochodzących z niższych kast a sta­
rających się o miejsca na tych 
dwóch uczelniach, będzie zwiększo­
na z 10% do 18%.

Do buntu na tym samym tle doszło 
także w stanie Madhya Pradesh. 
Studenci urządzili tam generalny 
strajk, co spowodowało zamknięcie 
wielu przedsiębiorstw i sklepów. 
Władze tego stanu podniosły przy­
dział miejsc na lokalne uczelnie z 
53% do 78% na korzyść studentów z 
niższych kast. 

twierdził istnienie zjawiska dylatacji 
czasu w znacznie większym stopniu 
niż poprzednie badania przeprowa­
dzone przez Europejski Ośrodek Ba­
dań Nuklearnych w Genewie. Wyniki 
badań mogą wzmocnić status teorii 
Einsteina. Jednakże twierdzenie o 
względności ruchu w niej zawarte, 
może sprowokować niedowiarków do 
zadania pytania — “które z bliźniąt 
znajduje się w ruchu, a które w spo­
czynku”. Z punktu widzenia bliźniaka 
—astronauty porusza się jego brat, 
który pozostał na Ziemii. Dlaczego 
więc bliźniak — astronauta, jest tym, 
który nie zestarzał się! Wydaje się to 
być paradoksem jest jednak błędnym 
zrozumieniem zagadnienia.

Ruch obu bliźniąt nie jest zupełnie 
względny. Statek kosmiczny z bliźnia- 
kiem-astronautą musi zwolnić, wyko­
nać zwrot i ponownie nabrać pręd­
kości, aby móc powrócić na Ziemię. 
W języku teorii względności oznacza 
to, że bliźniak-astronauta zmienia 
swój punkt odniesienia podczas gdy 
pozostały na Ziemi tego nie robi. Jest 
to różnica, która powoduje, że podró­
żujący bliźniak będzie się starzał wol­
niej. Dylatacja czasu zachodzi jedy­
nie, gdy prędkość z jaką porusza się 
objekt kosmiczny jest zbliżona do 
prędkości światła lub w innych ściśle 
kontrolowanych warunkach.

Zjawisko względności ma swoje 
zastosowanie praktyczne. Na przy­
kład w wojskowych systemach nawi­
gacyjnych, posługujących się umiesz­
czonymi w kosmosie (przy pomocy 
satelitów) zegarami atomowymi.

Teoria względności przedstawiająca 
czas i przestrzeń jako istniejąca w 
rzeczywistości czasoprzestrzeń może 
zawierać stwierdzenia, którym za­
przecza zdrowy rozsądek.

Jednakże Einstein powiedział, że 
nic “innego tylko fakty zmusiły fizy­
ków do przeniesienia koncepcji czasu 
i przestrzeni z Olimpu na ziemię i 
dostosowania ich do praktycznego 
użytku”. Odkrycia duńskich fizyków 
stanowią dodatek do tego nakazu.

Proszą o Pomoc
Jaskółka Józefa prosi o jakąkolwiek 

pomoc dla swoje 10 osobowej rodzi­
ny. Na utrzymanie tak licznej rodzi­
ny pracuje jej mąż. Dzieci mają 7 
w wieku od 1 roku do 13 lat oraz na 
utrzymaniu matkę staruszkę. Wszel­
ką pomoc należy przesyłać na adres: 
Jaskółka Józefa, Zaborcze 12, 39-320 
Przecław, Polska.

Czy dałeś już 
na bank leków 
“Na Ratunek”?
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE 
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $40.00 Rocznie (lyr.) $15.00 
Półrocz. (6mos.) 22.00 Pólrocz. (6mos.) 9.00 
Kwartał. (3 mos.) 13.00 Kwartał. (3 mos.) 6.00 
Miesięcz. (Imo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy).. 35#

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $60.00 Rocznie (lyr.) $18.00
Półrocz. (6mos.) 45.00 Pólrocz. (6mos.) 14.00
Kwartał. (3mos.) 20.00 Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. 50#

Wykazaliśmy Swą Silę
Sukces niedzielnego teletonu, wprawdzie 

mniejszy nieco niż przed czterema laty, udo­
wodnił jeszcze raz, że Polonia amerykańska 
stanowi dużą siłę i że jeśli zajdzie potrzeba, 
pospieszy ofiarnie z pomocą swym siostrom i 
braciom znajdującym się w Ojczyźnie.

Zdając sobie sprawę z tego, że społeczeństwo 
amerykańskie — w tym polonijne — szczodrze 
spieszy z pomocą krajom afrykańskim, gdzie 
panuje straszliwy głód, organizatorzy teletonu 
nie spodziewali się aż tak wielkiego i spontani­
cznego odzewu na ich apel. Przez całe trzy i pół 
godziny trwania programu telewizyjnego, 250 
telefonów ani na chwilę nie milkło. Zgłaszano 
dotacje zarówno z metropolii chicagowskiej, 
jak też z odległych stanów, takich jak np. 
Alaska, a nawet z krajów Ameryki Łacińskiej i 
innych.

Datki zgłaszali młodzi, starsi, a nawet senio­
rzy, którzy szczególnie uczuleni są na cierpienia 
innych. Prawie ociemniały starszy pan zadekla­
rował $500 na pomoc ociemniałym w Polsce.

Jeszcze raz Polonia udowodniła, że pamięta o 
swych Rodakach w kraju, martwi się o to, aby 
mogli przetrwać i czynnie chce im pomagać. 
Zgłaszane dotacje przekazane bowiem będą na 
funducję Charytatywną Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej, która zakupi odpowiedni sprzęt 
medyczny najbardziej potrzebny obecnie w 
Polsce, zadba o to, aby niemowlęta miały 
żywność, a dzieci wymagające specjalnej diety, 
odpowiednie artykuły dietetyczne.

Niedzielny teleton wykazał, ponad wszelką 
wątpliwość, że Polonia jest zespolona z naro­
dem polskim, a nie rządzącymi nim, że ma serce 
i stanie do apelu, gdy cel jest godny poparcia.

Na apel o pomoc dla narodu polskiego, ciężko 
doświadczonego przez los, odpowiedzieli także 
nasi współobywatele niepolskiego pochodzenia. 
Naród polski nie walczy samotnie o prawo 
do życia, o wolność i kromkę chleba, lecz ma za 
sobą miliony ludzi różnych wyznań, mówiących 
różnymi językami.

Sukces niedzielnego teletonu był nie tylko 
sukcesem finansowym. Trzeba podkreślić, że 
poziom wszystkich występów był niezmiernie 
wysoki, co również świadczy o znaczeniu naszej 
grupy etnicznej. Z wielką pieczołowitością przy­
gotowane poszczególne występy zespołów tane­
cznych, takich jak: “Wesoły Lud”, że Zjednocze­
nia Polskiego Rzymsko-Katolickiego w trady­
cyjnych, polskich kontuszach, występ zespołu 
Związku Narodowego Polskiego “Rzeszowiacy”

z suitą rzeszowską, barwny występ grupy Górali, 
reprezentujących wszystkie pokolenia Podhalan, 
od tych najmłodszych do najstarszych, poprzez 
uroczy zespół śpiewaczy młodych kobiet “Lira 
Singers”, aż po pełen werwy zespół harcerski 
“Lehici”.

O tym, jak duży wpływ ma Polonia na życie 
polityczne miasta, stanu i kraju świadczy zain­
teresowanie okazane teletonowi przez polityków 
oraz przywódców świata pracy. Ci ostatni 
szczególnie interesują się losem narodu polskie­
go, losem polskich robotników, którym zawsze, 
bardzo szczodrze spieszą z pomocą.

Sukces niedzielnego teletonu, zawdzięczamy 
jednak przede wszystkim ofiarnej Polonii, człon­
kom licznych organizacji społecznych, charyta­
tywnych, organizacji bratniej pomocy i organi­
zacji zrzeszających weteranów ostatnich dwóch 
wojen. Zawdzięczamy go również wpływowym 
członkom naszej społeczności polsko-amery­
kańskiej, kupcom, przemysłowcom i przedsię­
biorcom, którzy nie zapominają o kraju swego 
pochodzenia i zawsze, jeśli tylko zajdzie potrze­
ba, spieszą mu z pomocą szczodrymi datkami.

Największy jednak sukces odnieśli organiza­
torzy niedzielnego teletonu, z prezesem KPA 
Alojzym Mazewskim i “duszą”, całego przed­
sięwzięcia, prezesem Wydziału Stanowego al- 
dermanem Romanem Pucińskim na czele. Udo­
wodnili jeszcze raz, że dobry cel, uświęca środki, 
bo na ich apele odpowiedzieli szczodrze wszys­
cy. Otwarli swe serca i kieszenie, zgłaszając 
dotacje, na jakie ich było stać.

Na zapleczu, setki ochotniczek i ochotników, 
młodzieży harcerskiej, młodzieży — uczniów i 
uczennic polskich szkół sobotnich, absolwen­
tów tych szkół (a było ich bardzo wielu), człon­
ków organizacji polonijnych — pracowało bez 
wytchnienia, aby dokładnie i sumiennie zanoto­
wać wszystkie zgłaszane dotacje, podliczyć 
napływające datki i natychmiast zakomuniko­
wać o nich telewidzom. Niektórzy obsługiwali 
telefony po zakończeniu programu teletonu, 
długo po północy. Pracowano przez kilka mie­
sięcy poprzedzających teleton i nadal praca 
trwa. Trzeba bowiem wysłać wszystkie zgłosze­
nia, przyjąć i zaksięgować napływające datki, 
pokwitować je, posegregować.

Bobby Vintonowi, producentowi Allen Hall i 
wszystkim, bez względu na pochodzenie, którzy 
przyczynili się do sukcesu niedzielnego teletonu 
oraz ofiarodawcom — szczere, z głębi serca 
płynące: Bóg zapłać!

Zbombardowanie Drezna
13 lutego 1945 r. niemieckie miasto Drezno 

zostało zbombardowane przez naloty eskadr 
lotniczych Stanów Zjednoczonych i W. Bry­
tanii. I od tej daty utrzymywane są zarzuty 
przeciw sprawcom bombardowań, jak też wy­
suwane są oskarżenia, na podstawie których 
opierają się argumenty o winie.

Atak na Drezno stał się jednym z czołowych 
argumentów o winie za zburzenie miasta. — 
Według jednych ocen w bombardowaniach zgi­
nęło 135,000 mieszkańców. Dla porównania 
bomba atomowa w Hiroszimie zabiła 71,000 
osób.

Oczywiście, że sprawa Drezna została w sze­
rokim zakresie wykorzystana w antyamery- 
kańskiej i antyangielskiej propagandzie.

Komunistyczne Niemcy Wschodnie wykorzy­
stują to wydarzenie wojenne również do upra­
wiania propagandy przeciw Amerykanom. 
Mają nawet odwagę głosić, że istnieją elementy 
porównawcze, jeśli chodzi o zniszczenie Drezna 
oraz stosowanie polityki ludobójstwa w od­
niesieniu do wyniszczania ludności żydowskiej

To i Owo
W sztokholmskim szpitalu — lekarz stojąc 

przy łóżku gorączkującego lekkoatlety wyma­
mrotał: “40,1 stopni”. Chory sportowiec pod­
niósł wówczas głowę i zapytał: “A jaki jest 
rekord w tej klinice?”.

» » ♦
Francuska firma General Electronique Euro- 

pćen wyprodukowała telefon podróżny. Aparat 
jest nieduży i płaski. Wraz z elektronicznym 
spisem numerów zajmuje powierzchnię arkusza 
formatu A4, mieści się bez trudu w aktówce, 
a podłączyć go można do sieci telefonicznej 
na całym świecie.

W elektronicznym spisie adresów, tego ledwie 
1,5 kg ważącego aparatu, można zarejestro­
wać do 255 pozycji. Właściciel aparatu “alfa X” 
nie musi pamiętać numerów, wystarczy wystu­
kać tylko na klawiszach nazwisko abonenta, 
a aparat sam wybiera żądany numer, który 
może składać się aż z 24 cyfr. Jeśli numer 
jest zajęty aparat powtarza go aż do skutku. 
W chwili, gdy rozlegnie się głos abonenta, 
należy podnieść słuchawkę. Podczas podróży 
pamięć telefonu wspomagana jest przez baterię.

w Europie.
I jedna i druga sprawa są przez komunistycz­

ną propagandę podciągane pod pojęcie “Holo­
caust”. Tymczasem zapomina się podstawowy 
fakt, że Trzecia Rzesza stosując swoją poli­
tykę zbrodniczego mordowania całych pokoleń 
europejskiego żydostwa, jest odpowiedzialna za 
wiele zbrodni.

I jeśli ktoś chce dopominać się o poczucie 
winy z racji zbombardowania Drezna, niech 
że przede wszystkim weźmie pod uwagę po­
czucie ubolewania, jakie w swoim czasie wy­
raził amerykański dowódca lotniczy, gen. Ira 

Eaker. Powiedział on co następuje:
“Głęboko ubolewam, że brytyjskie i amery­

kańskie bomby zabiły 135,000 ludzi w ataku 
na Drezno, ale pamiętam kto zaczął ostatnią 
wojnę i żałuję bardziej straty ponad pięciu 
milionów alianckich żyć ludzkich w koniecz­
nym wysiłku na rzecz całkowitego pobicia i 
zniszczenia nazizmu”.

A przecież trzeba brać pod uwagę i potwor­
ny fakt wyniszczenia milionów ofiar świadomie 
prowadzonej polityki ludobójstwa, Żydów i lu­
dzi innej rasy i pochodzenia, żołnierzy i lud­
ności cywilnej różnej przynależności państ­
wowej.

Tymczasem od 1945 r. komuniści Wschodnich 
Niemiec głoszą w swojej propagandzie, że Drez­
no jest symbolem “barbarzyństwa Zachodu”. 
I przez wiele lat nic nie zmieniło się pod 
tym względem.

Oto tydzień temu przywódca partyjny Wschod­
nich Niemiec, Erich Honecker, oświadczył, że 
zachodni przywódcy polityczni są nadal pod 
naciskiem koncepcji “bombowych szaleństw”, 
mimo okropnej lekcji drezdeńskiej.

Ironia losu dotyczy powodów przeprowadze­
nia nalotów bombowych na Drezno. Przypusz­
czalnie alianci zachodni zbombardowali Drez­
no, aby uspokoić Rosjan — zanotował ostatnio 
“New York Times”, omawiając tę sprawę.

W opiniach naukowców sądzi się, że Churchill 
chciał wywołać wrażenie na Stalinie, że Zachód 
jest zdolny do niesienia pomocy nadchodzącym 
armiom sowieckim. Ale następcy Stalina igno­
rują tego typu naciski w swoim potępianiu 
Zachodu.

Ile Kosztują 
Byli Prezydenci?PISZĄ-

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze\ 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Nie Doszło
Do Porozumienia

(N.Y, TIMES) — Urzędnicy De­
partamentu Stanu ujawnili, że dwud­
niowe rokowania w Wiedniu między 
Stanami i Sowietami w sprawach 
Środkowego Wschodu nie przyniosły 
porozumień, a jedynie wyrażane 
jasno życzenie, aby wojna Iranu z 
Irakiem została zakończona.

Omawiając rozmowy wiedeńskie 
amerykańscy dyplomaci podkreś­
lali, że uczestnicy rokowań mówili 
jedni przez drugich, powtarzając 
znane swoje pozycje. W jednej spra­
wie, wyjątkowo drażliwej, a mia­
nowicie w sprawie Afganistanu, 
przedstawiciele Sowietów odmówili 
dyskutowania zagadnienia.

Według informacji z amerykań­
skiego źródła szef delegacji Washing- 
tonu, asysten sekretarza stanu dla 
spraw Bliskiego Wschodu i Połud­
niowej Azji, Richard Murphy, przed­
stawił problem Afganistaniu, jak też 
wzywał Sowiety, aby zgodziły się na 
formułę o wycofywaniu sowieckich 
wojsk, których w Afganistanie jest 
ponad 100,000.

W odpowiedzi na to sowiecki de­
legat Wladimir Poljakow zauważył, 
że zakres jego odpowiedzialności w 
Ministerstwie Spraw Zagranicznych 
nie obejmuje Afganistanu...

Mimo tego rodzaju ocen Depar­
tament Stanu w oficjalnym komen­
tarzu powiedział, że rozmowy so- 
wiecko-amerykańskie “były poży­
teczne w wyjaśnianiu stanowisk i 
polityki obu stron”. Do tego rzecz­
nik Departamentu powiedział, że 
“rozmowy były prowadzone w at-

(CST) — Tempo wzrostu kosztów 
utrzymania byłych prezydentów za­
piera dech w piersiach. W 1968 roku 
koszt utrzymania bibliotek prezyden­
ckich wynosił i milion dolarów a koszty 
utrzymania czterech żyjących byłych 
prezydentów 251 tys. doi. Od roku 1965 
koszt ten wzrósł pona czterdziestokro­
tnie.

Zaczęło się to w 1955 roku kiedy 
to Kongres przejął ciążar utrzymania 
bibliotek prezydenckich. W 1958 roku 
uchwalono Former Presidents Akt na 
podstawie, którego Harry Truman 
otrzymał emeryturę w wysokości 25 
tys. doi. rocznie plus dotatkowe 50 tys. 
na koszta utrzymania swojego biura 
i pracowników. Do tego czasu Truman 
sam opłacał koszta swojej korespon­
dencji.

Kongres nie chciał zostawić jednak 
zamożnych w spokoju i po śmierci 
prezydenta Johna Kennedy’ego uchwa­
lił, że byli prezydenci otrzymają spe­
cjalną ochronę osobistą na koszt po­
datników. Ochroną tą została objęta 
przez dwa lata wdowa po JFK i dwójka 
jego dzieci.

Następnie uchwala ta została uzu­
pełniona decyzją, że żony czterech 
byłych prezydentów również otrzy­
mają ochronę. W 1968 zatwierdzono, 
że ochrona ta będzie dożywotnia.

Tak w ciągu ostatnich trzydziestu 
lat koszta utrzymania byłych prezy­
dentów wzrosły z 64 tysięcy do 27 
milionów doi.

Zapewne tylko kilku Amerykanów 
odmówiłoby byłym prezydentom pra­
wa do otrzymywania emerytury, je­
dnakże ich ekstrawaganckie wydatki 
przekraczają obecnie granicę rozsą­
dku.

Z ogólnej sumy 131,1 miliona do­
larów wydawanych rocznie na bezpo­
średnie i pośrednie potrzeby byłych

prezydentów, najmniej przypada na 
pensje urzędników obsługujących ich 
biura.

Wydatki biura byłego prezydenta 
Richarda Nixona wyniosły w 1983 roku 
349 tys. doi., Geralda Forda 340 tys. 
doi. a Jimmy’ego Cartera 400 tys. 
doi.

Najwięcej kosztują podatników usłu­
gi agentów specjalnych strzegących 
bezpieczeństwa byłych prezydentów, 
ich małżonek i dzieci. Wynoszą one 
rocznie około 11,2 miliona doi.

Żaden z byłych prezydentów nie za­
zna biedy. Podstawowa ich emerytu­
ra wynosi bowiem 80,100 doi. rocznie. 
Niektórzy z nich otrzymują jeszcze 
dodatki emerytalne z tytułu służby w 
armii lub Kongresie. Inni z tytułu zaj­
mowanego poprzednio stanowiska gu­
bernatora.

Rekordzistą w tej dzidzinie jest pre­
zydent Ford, który otrzymuje dodat­
kowo 30 tys. rocznie z tytułu swojej 
służby w Kongresie i emeryturę ofi­
cera rezerwy marynarki wojennej 
(Navy).

Po ustąpieniu ze stanowiska pre­
zydent Richard Nixon miał 600 tys. 
długu, przeważnie w zalegających po­
datkach. “Wygrzebał się” z nich je­
dnak niemal błyskawicznie podpisu­
jąc lukratowy kontrakt na wydanie 
swoich pamiętników i otrzymując ho­
noraria za udzielanie wywiadów pra­
sie, radio i telewizji.

Były prezydent Carter był milione­
rem nawet przez przeprowadzką do 
Białego Domu.

Gdy były prezydent Harry Truman 
odbył wraz z małżonką podróż do 
Washingtonu nie kosztowało to poda­
tników ani centa, natomiast podczas 
13 wycieczki Lady Bird Johnson do 
Grecji, towarzyszyło jej 10 agentów 
ochrony. Kosztowało to płacących po­
datki dodatkowo 25 tys. doi.

mosferze biznesowej.”
Z informacji na temat zakresu 

rozmów można wyciągnąć wnioski, 
że wiele czasu poświęcono na oma­
wianie zagadnienia stosunków arab- 
sko-izraelskich. Rosjanie naciska­
li, aby została zwołana międzyna­
rodowa konferencja, w której uczest­
niczyliby członkowie Rady Bezpie­
czeństwa ONZ oraz przedstawiciele 
czynników interesujących się Środ­
kowym Wschodem, w tym i PLO 
(Organizacja Wyzwolenia Palesty­
ny).

Szef amerykańskiej delegacji do 
rozmów w Wiedniu powtórzył 
amerykańskie stanowisko, że tak 
szeroki zakres międzynarodowej 
konferencji nie byłby korzystny 
oraz sugerował, aby podjęte zostały 
bezpośrednie rozmowy między Iz­
raelem i jego sąsiadami, specjalnie 
Jordanią i Palestyńczykami, rep­
rezentującymi mieszkańców tere­
nów arabskich po zachodniej stro­
nie rzeki Jordan.

Amb. Murphy stwierdził też, że 
Sowiety nie mają warunków dla 
spełniania roli pośredników, gdyż 
same odmówiły podjęcia stosunków 
dyplomatycznych z Izraelem oraz z 
racji takiego traktowania Żydów w 
Sowietach, jakie powoduje odstrę­
czanie Izraela.

Moskwa zerwała stosunki z Izrae­
lem po wojnie arabsko-izraelskiej 
w 1967 r. jak też oświadczyła wów­
czas, że stosunki zostaną wznowio­
ne, gdy Izrael wycofa swoje wojska 
z terenów arabskich, okupowanych 
przez wojska Izraela.

Idea rozmów na temat Środko­
wego Wschodu została podniesiona 
publicznie przez prez. Reagana w 
jego przemówieniu w Narodach 
Zjednoczonych we wrześniu ub. ro­
ku. Prezydent oświadczył wówczas, 
że dwie strony powinny częściej 
omawiać zagadnienia regionalne, 
jak dla przykładu Środkowy 
Wschód.

Pieniądze 
To Nie Wszystko

Na konferencji, w czasie której 
omawiano problemy mieszkań kwa­
terunkowych ujawniono, że w War­
szawie jest ok. 12 tys. budynków 
administrowanych przez państwo, z 
których większość zbudowana została 
przed półwieczem. 6,300 tych budyn­
ków wymaga natychmiastowych re­
montów, których koszt sięgnie 74 mid 
zł. Jak stwierdził jeden z urzędni­
ków, nie pieniądze (których brak) 
są największym problemem, lecz 
fakt, że “w ciągu 30 lat nie opraco­
wano właściwej koncepcji gospodarki 
mieszkaniowej. Zamiast zajmować 
się gospodarzeniem przeprowadzano 
stałe reorganizacje (22 razy!), które 
powodowały tylko masę zamiesza­
nia”.

“Brudne Pieni
Dziennik “N.Y. Times” wystąpił w 

artykule redakcyjnym z omówieniem 
sprawy, która powinna nabrać jak 
największego rozgłosu. Chodzi mia­
nowicie o “brudne pieniądze”, po­
chodzące napewno z brudnych intere­
sów. Przepuszczane są one przez in­
stytucje bankowe, w których otrzy­
mują “pranie”, a następnie przesu­
wane są na rynki finansowe.

Dochodzenia w tej sprawie zostały 
przeprowadzone zarówno przez Kon­
gres, jak też przez Prezydencką Ko­
misję dla Spraw Zorganizowanej 
zbrodni. Wyniki tych dochdzeń prze­
konały władze bezpieczeństwa, że 
wiele instytucji finansowych patrzy 
przez palce gdy ich klienci wpłacają 
wielkie sumy i wielkie ilości (w wor­
kach czy też walizkach) drobnych 
banknotów.

Czynniki federalne zdają sobie 
sprawę, że przez instytucje bankowe 
przepływają olbrzymie sumy z nie­
legalnych operacji kryminalnego 
podziemia. Chodzi tu o operacje, 
które przynoszą olbrzymie zyski, jak 
dla przykładu uliczna sprzedaż nar­
kotyków, właśnie przynosząca masy 
banknotów małej denominacji, jakie 
przechodzą przez instytucje bankowe, 
co w potocznym słownictwie okre­
śla się jako “pranie”.

Władze federalne, czuwające nad 
operacjami kryminalnego podziemia, 
naciskają na instytucje bankowe, aby 
przekazały władzom informacje o 
wielkich wpłatach finansowych do 
amerykańskich banków z polecenia­
mi, aby te banki następnie przeka­
zały otrzymane sumy do wielkich 
banków w Szwajcarii, gdzie — jak 
wiadomo — nadal utrzymuje się ta­
jemnica kont bankowych.

Nie stwarza więc specjalnej tru­
dności “przepranie” stert dolarów 
w naszych bankach, przerzucenie 
tych sum do banków w Szwajcarii 
oraz używanie ich na rynkach, gdzie 
odbywają się już legalne operacje.

Gdy ostatnio Bank of Boston otrzy­
mał wielkie ilości banknotów, przesła­
nych ze Szwajcarii z dyrektywą, aby 
te drobne banknoty zostały wymie­
nione na banknoty $100-dolarowe, dla 
władz federalnych była to jasna ope­
racja, ale bardzo podejrzanego cha­
rakteru. Nic więc dziwnego, że wła­
dze potraktowały tę konkretną spra­
wę z należytą surowością.

Bank of Boston popełnił przestę­
pstwo. Obowiązuje bowiem prawo fe­
deralne, które nakazuje bankierom, 
aby raportowali władzom wszystkie 
transakcje gotówkowe przekarcza- 
jące $10,000. Tymczasem Bank of 
Boston nie raportował władzom, że 
wymienił na przykład z bankami w 
Szwajcarii sumę $1,22 biliona. W re­
zultacie władze federalne nałożyły na 
ten bank karę w sumie $500,000.

?dze” i Banki
Rzecznik banku podjął próbę wyja­

śnienia sprawy i obrony decyzji od­
nośnie przekazania tak wielkiej łącz­
nej sumy bez informowania o tym 
władz federalnych, ale ta obrona wy­
padła blado.

Oto rzecznik powiedział, że bank 
nie prowadzi biznesu w zakresie pil­
nowania, aby prawo było należycie 
przestrzegane.

Fakt jednak pozostanie faktem, że 
Bank of Boston przyznał się do winy 
naruszenia prawa federalnego. Na­
pewno też dyrekcja tego banku zdaje 
sobie sprawę, że opinia o Banku of 
Boston została wyraźnie podważona 
w ocenach społeczności, obywateli 
oraz klientów tego banku.

Dziennik “N.Y. Times” słusznie 
wysuwa postulat, aby Kongres roz­
ważył całość problemu oraz przere­
dagował obowiązujące obecnie w tej 
sprawie prawa federalne w sensie 
objęcia nimi również “prania” wa­
luty, uznając ten proceder za prze­
stępstwo federalne.

W nowym prawie powinny zna­
leźć się i przepisy, nakładające na 
banki obowiązek informowania władz 
rządowych o podejrzanym przeka­
zywaniu poważnych sum do banków 
zagranicznych. (jb)

0 Zamrożeniu 
Wydatków Rządowych

Trudno zabawiać się w przepowie­
dnie, czy idea zamrożenia wydatków 
administracji rządowej zostanie 
przyjęta przez Kongres. Natomiast 
pewne jest, że nie należy oczekiwać 
zamrożenia wydatków na obronę.

• Zwolennicy poważnych ciąć bu­
dżetowych już ustalili, że Pentagon 
może oczekiwać umiarkowanego 
zmniejszenia pewnych pozycji budże­
towych, ale nie należy obawiać się, 
aby projekty zamrożeniowe mogły 
objąć cały Department Obrony.

Wprost przeciwnie. Istnieją opinie, 
że wzrost funduszów na obronę o trzy 
do pięciu procent nastąpi w nowym 
roku budżetowym, jaki rozpocznie się 
1 października.

Będzie to mieściło się w granicach 
żądań sekretarza obrony Weinberge- 
ra, który przedłożył propozycje wy­
datków na cele wojskowe w wyso­
kości $277.5 biliona, a więc o sześć 
procent więcej niż wydatki w obec­
nym roku budżetowym.

Na Kapitolu wyrażane są opinie, że 
jeśli komitety kongresowe zajmujące 
się zagadnieniami sil zbrojnych po- 
dejmą próby “zamrożenia” wydatków, 
staną wobec tak silnych zastrzeżeń, 
że będą musialy wycofać się z tych 
pomysłów, jak przepowiedział spe­
cjalista od zagadnień budżetów na 
obronę, przedstawiciel Brookings 
Institution w Washingtonie, William 
Kaufman.
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KAGOSHIMA, JAPONIA. — Chmura dymu unosi 
wulkanem Sakurajima, który wybuchł po raz 51, 
lutego bież. roku.

Na szeroką skalę podjęta zestala 
akcja w obronie dobrego imienia ks. 
biskupa Ignacego Tokarczuka, Ordy­
nariusza Diecezji Przemyskiej.

Społeczeństwo katolickie wystoso­
wało listy protestacyjne do marszałka 
Sejmu Stanisława Gucwy oraz do pre­
miera rządu, gen. Wojciecha Jaruzel­
skiego.

List, pod którym podpisało się już 
wiele tysięcy protestujących, zarówno 
ze środowisk kościelnych, jak i osób 
cywilnych, podajemy poniżej w skró­
ceniu.

Porto’s good fortune is that top 
scorer Fernando Gomes is once again 
firing on all cylinders. He ran up five 
goals in a 9-1 trashing of Vizela, then 
claimed a hat-trick just seven days 
later in the 3-2 victory away to Braga. 
Gomes, hardly suprisingly, has now 
overtaken! Belenenses forward Djao 
in the scoring charts with a total of 
16 goals.

The same day Porto were beating 
Braga, so Sporting were shading their 
big derby with Benfica by 1-0. The 
goal was scored by Manuel Fernandes 
in the third minute after a mistake 
by Manuel Bento, the erratic Benfica 
goalkeeper. The match was watched 
by a capacity 75,000 crowd.

Benfica were themselves one game 
behind the rest after their visit to 
Varzim was halted when a linesman 
was struck by a bottle. The match 
was abandoned after 32 minutes and 
eventually replayed on January 9. 
Benfica, who were losing 1-0 in the 
original match, won the replay 1-0. 
The winning goal came from a Dia- 
mantino free kick in the seventh 
minute.

Victory kept Benfina third in the 
table, two points behind the joint 
leaders Porto and Sporting where 
Welshman John Toshack is doing 
some excellent work despite being 
plagued by injury problems.

Veteran Benfica forward Nene is 
now out of danger after complications 
following an attack of angina. Nene 
was discovered, almost too late, to 
be alergie to the drugs used for treat­
ment.

Orzechowo-Ktonowa**
Francuska
Solidna Konstrukcja 
Wezgłowie

Rozmiarów Full 1691

fi-CZ. LOZKO 
PIĘTROWE

Z wbudowaną poręczą

Do wiadomości: Bp Ignacy Tokar­
czuk, Sekretariat Prymasa i Episko­
patu, Sejmowa Komisja spraw wew., 
Wszystkie Kurie Diecezjalne, Wszy­
stkie tygodniki katolickie, redakcja 
L’Osservatore Romano,

Wojewodowie: Krośnieński, Prze­
myski, Rzeszowski i Tarnobrzeski.

Kuria Biskupia: Protest podpisało 
kilkaset osób z parafii katedralnej i 
z innych parafii, dalsze protesty na­
pływają.

Przemyśl, dnia 14 stycznia 1985 r.

nie to ma nawet podstawy rzeczowe: 
mniej więcej jedna osoba na trzy lub 
cztery jest kierowniczką lub kierow­
nikiem, co oznacza praktycznie, iż 
bierze nieco większą pensję.

Trudno jednak powiedzieć, że z ty­
tułu tego wyróżnienia spełnia funkcje 
kierownicze w najskromniejszym 
choćby zakresie. W wielu biurach 
“pan kierownik” to człowiek, który 
może wyjść do miasta nie wpisując 
się do żadnej księgi; sprawa organi­
zacji pracy niewiele go animuje.

Ponieważ mamy tak wielu kierow­
ników, formy zwracania się per “pa­
nie kierowniku” są jakby merytorycz­
nie uzasadnione. Ale intencji tej towa­
rzyszy niejaki zamysł: mianowicie 
wielu ludzi sądzi, iż określenie kogoś 
jako kierownika (zwłaszcza wtedy, 
gdy nim nie jest), czyli jakby “pry­
watne awansowanie” pociąga za sobą 
przychylność tej osoby, usposabia ją 
do życzliwego załatwienia naszej 
sprawy. I to się zapewne zdarza, choć 
zachodzą i zjawiska odwrotne: tytuło­
wany burczy z wściekłością, iż kie­
rownikiem nie jest i ten fakt rozjusza 
go na petenta; z pewnością niczego 
mu nie załatwi.

Fałszywy zamysł, to jakieś niepol­
skie podlizywanie się, każę potępić 
tę formę tytułowania, tym bardziej, 
że jest ona piekielnie nużąca, a nawet 
prowadząca ku obopólnym upokorze­
niom. Wartość człowieka nie tkwi w 
tytule, w stanowisku — to rozumiano 
już od dawna, a szczególnie w tytule 
dętym, sfingowanym, sterującym ku 
interesowności.

Są narody, które lubują się w ty­
tułomanii, na przykład Włosi: tam 
każdy jest “dottore,” “comandatto- 
re,” ale Włochom to uchodzi, bo oni 
mają manię teatralną, konwencję 
rozgrywania scen w biurze, na ulicy, 
w kawiarni.

Naród polski jest bardziej serio 
(wystarczy spojrzeć na trudności z 
gestykulowaniem, przeciętny Polak 
mówiąc, prawie nie używa rąk — 
owego — jak powiadają — języka Ży­
dów), a więc to tytułowanie “kierow­
nikiem” jest odbiciem naszego biuro­
kratyzowania się i ku urzędniczeniu 
prowadzi.

Grzeczność można wyrazić uśmie­
chem, życzliwym słowem, a nie po­
wielaniem sztampy, która wszystkim 
wychodzi nosem. A także: warto znać 
i pamiętać nazwisko i imię rozmówcy 
i korzystać z tego w rozmowie. Na­
zwisko nie przekręcone, bo to jest do­
piero obraza!

Otóż jacyś anonimowi ludzie rozrzu­
cali ulotki — paszkwile na Biskupa 
przemyskiego w czasie pielgrzymki 
rzeszowskiej na Jasną Górę — w cza­
sie odpustu w Starej Wsi, na terenie 
woj. krośnieńskiego w dniu 15 sier­
pnia 1984 — i na terenie Kalwarii Pa- 
clawskiej przed 15 sierpnia 1984 r.

Sprawcy nie byli znani, choć w 
ulotce — paszkwilu powoływali się na 
prasę zagraniczną i archiwum waty­
kańskie.

Obecnie z przerażeniem dowia­
dujemy się, że na ten temat ma wia­
domości wydział MSW, w którym pra­
cował Grzegorz Piotrowski. A więc 
MSW winno we własnym zakresie 
sprawę zbadać, skoro w czasie pro­
cesu wychodzą takie sprawy, a spra­
wozdawcy radia i prasy uważają za 
stosowne podać je do publicznej wia­
domości.

Jak nam wiadomo, Biskup prze­
myski zeswej strony oświadczył tylko, 

;‘iż nie może odbyć się rozmowa po­
między nim, a wojewodą przemyskim 
do czasu; aż władze administracyjne 
ustosunkują się do akcji szkalowania 
jego osoby. Stanowisko to jest odpo­
wiedzią na oszczercze zarzuty.

Nie po raz pierwszy księża i wierni 
diecezji przemyskiej zabierają glos na 
temat praworządności. Nigdy dotąd 
nie otrzymaliśmy odpowiedzi, czy 
wyjaśnienia. Okazuje się, że lekce­
ważenie opinii publicznej prowadzi 
do potwornych wynaturzeń określo­
nych ludzi, którzy w walce z tzw. 
“przeciwnikiem” nie przebierają w 
środkach, nie cofają się przed oszczer­
stwem, kłamstwem, pomówieniem, 
zabójstwem z premedytacją niewin­
nego człowieka i znieważaniem go po 
śmierci, kiedy już niestety sam nie 
może się bronić.

Przeciwko takim metodom ponow­
nie protestujemy.

Niech się nie dziwi kierownictwo 
Sejmu i Rządu, iż obywatele noszą 
się z zamiarem tworzenia różnych 
komitetów obrony, skoro dochodzi do 
takich wynaturzeń w życiu społecznym 
Kraju.

Od szeregu tygodni społeczeństwo 
katolickie z niepokojem obserwowało 
tragiczne wydarzenia związane z upro­
wadzeniem i zabójstwem ks. Jerzego 
Popiełuszki, a od 27 grudnia 1984 r. 
obserwowało, w dostępny dla siebie 
sposób, m.i.z radia i prasy przebieg 
procesu. Proces ten nie tylko powinien 
doprowadzić do sprawiedliwego wyro­
ku, ale winien też odkryć kulisy tej 
potwornej zbrodni....

Jak dotąd nie wiemy w jaki sposób 
zamierza to uczynić Sąd, ale postarał 
się już o to jeden z oskarżonych m.i. 
w dniu 9 stycznia br b. kapitan Grze­
gorz Piotrowski, który za doprowadze­
nie go do zbrodni obciąża Rząd, kie­
rownictwo Kurii Warszawskiej, oraz 
szereg duchownych, w tym także bi­
skupa Ordynariusza przemyskiego, 
który zdaniem Grzegorza Piotrows­
kiego winien być pociągnięty do od­
powiedzialności przez Komisję do ba­
dania zbrodni hitlerowskich za współ­
pracę z gestapo.

To bezprecedensowe publiczne 
oskarżenie Biskupa przemyskiego 
wymaga ustosunkowania się do tych 
zarzutów przełożonych Grzegorza 
Piotrowskiego, którzy — jak można 
sądzić, zebrali “obciążające rzekomo 
dowody” przeciwko Biskupowi prze­
myskiemu.

Duchowni i wierni diecezji przemy­
skiej nie zabieraliby w tej sprawie 
głosu protestu już teraz, gdyby nie 
pewne wydarzenia, które miały miej­
sce w sierpniu 1984 r.

Rodzinnych Rozmiarów 
Pralka i Suszarka 

KOMPLET

Tytułowanie ludzi (panie redakto­
rze, inżynierze, profesorze itp.) było 
kiedyś, z jednej strony, odbiciem pew­
nej kastowości (podział na zawody i 
stanowiska “lepsze” i “gorsze”), jak 
i obroną przed bezceremonialnością 
zwracania się wprost do rozmówcy.

Tytułujący czynił to z respektu i 
grzeczności.

Dziś ten rodzaj tytułowania zacho­
wał się częściowo i nieraz śmieszy 
anachronicznością, zwłaszcza gdy ty­
tułują się koledzy w fabrykach, biu­
rach projektowych lub na katedrach 
uczelni, jeśli stosunki między ludźmi 
są bliższe, codzienne, znacznie sym­
patyczniejsza jest forma “panie An­
drzeju,” “panno Sabino” itd. Inna 
rzecz, że zwierzchnicy domagają się 
wręcz, by ich owego docentostwa czy 
profesorostwa nie pozbawiono; po- 
zwólmy im na tę drobną śmiesz- 
nostkę.

Pewien uczony, który przyjaźnił się 
ze swoim asystentem i był z nim na 
ty, na katedrze domagał się oficjalne­
go tytułowania. Asystent się mylił: 
tytułował przy winku w domu, a na 
uczelni wyjeżdżał po imieniu. Taki 
dziwoląg.

Jednak w naszej epoce przybył no­
wy rodzaj tytułowania, odzwierciedla­
jący bardzo dokładnie różne zjawiska 
społeczne. Otóż ogromna część roda­
ków mówi do siebie per “panie kie­
rowniku.” Mówi tak klient do ekspe­
dienta sprzedającego mu wódkę w 
monopolowym, podróżny do konduk­
tora wypisującego mu kwit na dopłatę 
w pospiesznym, petent do urzędnika 
w urzędzie podatkowym, mieszkaniec 
bloku do hydraulika, który reperuje 
mu kran....

W większości przypadków tytułowa-

725-0200 
5086 N. Elston 
Od Wtorku do Soboty:

8 Rano-4 Po Poł.

Pomiędzy 3 a 4 miesiącem życia 
dziecka wydarza się rzecz wzrusza­
jąca: niemowlę, syte i zadowolone, 
leży w łóżeczku zajęte zabawą . . . 
i oto rodzice słyszą ton zupełnie no­
wy — coś w rodzaju pisku, gulgo- 
tana, cichego przełykania. Pierwszy 
głośny śmiech dziecka. Śmieje się, 
bo coś mu się udało. A potem cie­
szy się z tego nowego dźwięku, któ­
ry wydało, i od razu próbuje raz 
jeszcze.

Od tej pory ćwiczy śmiech z wiel­
kim zapałem — ale samo. Do matki 
i ojca śmieje się dopiero wtedy, kie­
dy “opanuje” już tę sztukę. Bo czło­
wiek uczy się także uśmiechu, i to 
od zarania życia.

Niemowlęta liczące sobie sześć czy 
osiem tygodni też się uśmiechają, 
nawet do dwóch ciemnych punktów, 
które — leżąc w odpowiedniej odle­
głości od siebie — przypominają 
ludzkie oczy. Badania wykazały jed­
nak, że większa liczba szczegółów 
czy sytuacji zasługujących na uś­
miech jeszcze do nas wtedy nie do­
ciera.

Kiedy dziecko ma trzy miesiące 
uśmiecha się do twarzy prawie kom­
pletnej — jest bowiem w stanie nie 
tylko odnotować (poznawać) poszcze­
gólne punkty, ale i ułożyć je w pew­
ną całość. Z tym, że może mu je- 
szce brakować w tej twarzy ust, 
a mimo to uśmiechnie się. Łatwo 
je też skłonić do śmiechu przez 
delikatne łaskotanie pod podbród­
kiem, albo ‘gaskotliwe” pocałunki 
w goły brzuszek.

5-miesięczne dzieci uśmiechają się 
już tylko do kompletnej twarzy, z 
ustami, które są szczególnie ważne, 
bo wyrażają uśmiech “drugiej stro­
ny”. Dowodzi to, że w tym okre­
sie życia wiemy już dokładnie, jak 
wygląda ludzka twarz.

Natomiast zdolność odróżniania 
twarzy i świadomego reagowania
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Szklanki nie będą pękały, jeśli przed 
naleniem wrzątku włoży się do każdej 
łyżeczkę. * » *

Bursztyny czyści się szmatką nasy­
coną spirytusem, a następnie przecie­
ra do sucha miękką szmatką.

♦ * *
Bielizna lniana o żółtym odcieniu 

nabierze białości jeśli zamoczymy ją 
na noc w wodzie z dodatkiem spi- 
rytysu (1 łyżka spirytusu na jeden 
litr wody).

Legia Warsaw 
Lead At Break

Legia Warsaw head the Polish 
League during the winter break. The 
title race begins again in March, when 
Legia resume the struggle to hold 
off challengers Gomik Zabrze and 
Lech Poznan.

Legia have won the Polish League 
title four times, though the last occa­
sion was 14 years ago. In the final 
match of the autumn campaign Legia 
beat lowly Pogon 2-0 at home to retain 
their one-point lead over Górnik. Le­
gia finished fifth last season, with 
Gornik fourth.

Legia have a reliable defence, well 
marshalled by national team goal­
keeper Jacek Kazimierski, which 
includes fellow national team players 
Dariusz Kubicki and Dariusz Wdow- 
czyk. A young midfield is made up 
of Buda and Putek, both of whom 
willingly join in attacks and have 
contributed four goals between them.

Unexpectedly high, in fifth place, 
are Radomiak from Radom, who are 
spending their first season in the top 
division.

Another surprise is the bottom posi­
tion of Wisla Krakow, who have been 
slipping in recent years despite hav­
ing some fine players. Only two years 
ago they were challenging for the 
League title, finishing eventually in 
fifth position. Last year they ended 
up eleventh—and now are bottom.

• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

DZWONIĄC W JĘZYKU POLSKIM 
PYTAĆ O P. HALINĘ

J83 WlUaLKA
Wersalka łatwo otwiera 
się w łóżko dwuosobo­
we. Do wyboru w róż­
nych kolorach. Łatwo 
rozkłada się jedną ręką.

Porady 
Praktyczne

Zielone naloty na naczyniach z mo­
siądzu obłożyć solą zwilżoną octem. 
Gdy plamy znikną umyć ciepłą wodą.
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Portuguese 
mourning on 
death of Jose 
age of 56.

Pedroto was one of Portugal’s finest 
coaches, had two spells in charge of 
the national team and built the FC 
Porto side who reached last season’s 
Cup-winners’ Cup final.

By the time they lost to Juventus 
in Basel, however, Pedroto had been 
forced to step down and spend much 
of his time shuffling between Portugal 
and London for treatment to his 
lengthy illiness. Once an international 
midfield player, he appeared 17 times 
for his country in the late 1950s.

Meanwhile the club he left behind, 
Porto, go from strength to strength. 
At press time they were level at the 
top of the league table with Sporting 
Lisbon. But Porto had a game in 
hand after their match with Porti- 
monense was abandoned before a ball 
had been kicked because the little 
Varzim stadium was swamped with 
10,000 fans above and beyond capa­
city. The match had been switched 
there because of a suspension 
Porto’s won Das Antas ground.

In Yugoslavia
Last season Sarajevo only broke 

away from the danger zone at the last 
moment but this term they have been 
among the leaders from the very 
beginning and were top of the table 
at the break.

With their main rivals—Hajduk 
Split, Partizan Belgrade and Zeljez- 
nicar—busy in European competition, 
the young Sarajevo side took advan­
tage thanks to the main architect 
of their sucess, midfielder Faruk 
Hadzibegic. He has been playing bril­
liantly, well backed up by national 
team newcomer Davor Józie. Hajduk 
are second, two points behind. Their 
striker, Zlatko Vujovic, is top scorer 
in the League with 16 goals.

Zeljeznicar moved into third place 
with an impressive 4-0 home win over 
the strong Partizan side. Zeljeznicar 
defender Mirsad Baljie was singled 
out as the star of this match, for it 
was largely his decisive tackling 
which kept out the fast and skilful 
Partizan forwards when the result 
was still in the balance.

Champions Red Star Belgrade are 
doing badly this term, languishing 
halfway down the table, in tenth posi­
tion. Their strikers, Milos Sestic, 
scorer of one of Yugoslavia’s two 
goals in the European championship 
finals in June, has still been named 
player of the year however. And Red 
Star ended the autumn campaign on a 
high note, thrashing leaders Sarajevo 
4-1 at home.

Tysięczny Żubr
Przed 57 laty restytuowano w Pusz­

czy Białowieskiej żubry, które w Pol­
sce całkowicie wyginęły. Obecnie 
obliczono, że w ubiegłorocznym przy­
chówku znalazł się tysięczny żubr, 
jaki przyszedł na świat w tym narodo­
wym parku.

Obecnie stan żyjących na wolności 
żubrów w białowieskich ostępach 
wynosi ponad 250 sztuk.

Portugal Mourning
football went into

January 7 after the
Maria Pedroto at the
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Uśmiech Dziecka
uśmiechem na widok niektórych z 
nich pojawia się między 17 a 30 
miesiącem życia. Dziecko już wie, 
że uśmiech jest świetnym sposobem 
nawiązywania kontaktu z ludźmi, i 
tymi najbardziej kochanymi i obcy­
mi. A czym okazuje się skuteczniej­
szy, tym częściej — zupełnie świa­
domie — ucieka się do jego pomocy. 

Czasem jednak i ta broń może 
się stępić — jeden z amerykańskich 
psychologów wieku niemowlęcego 
twierdzi: “Niemowlęta, których uś­
miech nie znajduje właściwego od­
zewu i nie bywa nagradzany miłymi 
odruchami, dorosłych, stopniowo od­
uczają się śmiać”.

Dzieci 10-12 miesięczne bawią się 
najlepiej, jeśli mogą aktywnie zaan­
gażować się w działanie. Śmieją się 
też coraz częściej i serdeczniej — 
najczęściej z własnego udziału w za­
bawie. Naukowcy stwierdzili też, że 
śmiech i płacz dzieli u dzieci bardzo 
nikła granica. Czy malec wybuchnie 
płaczem, czy śmiechem zależy m.in. 
od:

partnera w zabawie — może zacząć 
gorzko łkać, gdy ktoś inny zastąpi 
matkę,

otoczenia — w domu dzieci śmieją 
się chętniej niż w identycznych sy­
tuacjach prowokowanych w pracowni 
naukowej,

humoru i nastroju — jeżeli dziecko 
jest głodne, źle się czuje, boi się 
czego, nie można w żaden sposób 
sprowokować go do śmiechu.

Zwrócono też uwagę, że na począt­
ku badań, gdy były one jeszcze nie­
co zaimprowizowane i spontaniczne, 
dzieci śmiały się często i chętnie, 
a gdy wszystko już zorganizowano 
i precyzyjnie przygotowano, grupa 
poddana testowi reagowała zaledwie 
zmęczonym “zdawkowym” uśmie­
chem . . . Dowodzi to słuszności 
starej prawdy, że nikogo nie można 
zmusić do uśmiechu, nawet nie­
mowlęcia.

J MATERACE *
1 Pełnych Rozmiarów
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Śp. Zofia Zioło 
Zasłużona Nauczycielka

Polonia chicagoska, a zwłaszcza 
szkolnictwo polonijne, poniosły niepo­
wetowaną stratę. Zmarła Zofia Zioło.

Kobieta, która cała swoje życie po­
święciła pracy społecznej, a przede 
wszystkim pracy na terenie szkolnic­
twa polskiego.

Sp. Zofia Zioło urodziła się w San­
domierzu 16 sierpnia 1909 roku. Szkołę 
podstawową, seminarium i wyższe 
kursy nauczycielskie ukończyła w 
Sandomierzu. Pracę w zawodzie nau­
czycielskim rozpoczęła w Malicach 
koło Opatowa w woj. Kieleckim.

Przed samym wybuchem wojny wy­
szła za mąż za Tadeusza Zioło.

W szkole podstawowej w Malicach, 
pracowała do września 1939 r. W cza­
sie wojny przebywała w Sandomierzu 
i wraz z p. M. Wierzchowską i innymi 
koleżankami, prowadziła tam po kry­
jomu tajne nauczanie. Po zakończeniu 
wojny, pierwsze 4 lata pracowała w 
Szkole Podstawowej w Makoszynie 
koło Sandomierza, dochodząc na pie­
chotę 5 km. w jedną stronę, pozosta­
wiając syna Krzysztofa w domu, czę­
sto nawet samego.

Następnie pracowała w szkole pod­
stawowej Nr. 1 w Sandomierzu aż 
do czasu wyjazdu do Stanów Zjedno­
czonych, tj. do roku 1957. Przez jakiś 
czas była inspektorem-metodykiem.

Była współredaktorką “Biuletynu 
do nauczania w klasach I-IV” i “Biu­
letynów języka polskiego dla kl. V- 
VII” gdzie podawane były uwagi me­
todyczne, rozkłady materiału progra­
mowego i przykładowe konspekty po­
szczególnych lekcji.

Po przyjeździe do Chicago, objęła 
obowiązki nauczycielki, a następnie 
w roku 1961 kierowniczki szkoły im. 
Gen. K. Pułaskiego. W roku 1970 prze­
niosła się do szkoły im. H. Sienkiewi­
cza w Cicero. Pracowała tam jako 
nauczycielka do roku 1973.

W tym roku, po odejściu kierownicz­
ki Anny Rychlińskiej, objęła po niej 
obowiązki kierowniczki. W tym cha­
rakterze pracowała w tej szkole aż 
do końca swego życia. 12 maja 1976 r. 
zmarł jej mąż Tadeusz. Pozostał jej 
syn Krzysztof, który założył własną 
rodzinę i własny dom.

Sp. Zofia pozostała sama. Zaczęła 
coraz bardziej angażować się w pracy 
społeczenej. W Zrzeszeniu Nauczy­
cieli Polskich w Ameryce przyjęła 
obowiązki wiceprezeski i wreszcie w 
ostatnich latach, będąc członkiem 
Kongresu Polonii Amerykańskiej na 
stan Illinois, została wybrana sekre­
tarką zarządu tego Kongresu.

Współpracowała w pisaniu podręcz­
ników szkolnych i w organizowaniu 
imprez społecznych. Niestrudzona, 
była oddana bez reszty sprawie wy­
chowania naszej młodzieży i wykony­
wania swoich obowiązków, jakichkol­
wiek się podejmowała.

Mówią, że nie ma ludzi niezastą­
pionych. Są jednak tacy, których tru- 

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, dziadek i brat nasz, śp.

Paul Kołodziejczak
pożegnał się z tym światem, opa­
trzony św. Sakramentami, dnia 3-go 
marca 1985 roku, w starszym wieku.

Pogrzeb we wtorek, dnia 5-go 
marca, o godzinie 9:30 rano, z za­
kładu pogrzebowego Hitzeman Fu­
neral Home pnr. 9445 W. 31st Street, 
Brookfield, IL., do kościoła Louise 
de Marillac La Grange Park, IL., a 
stamtąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego na parcelę fa­
milijną.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Harriet (z domu Lisiecki), żona;

Henryk, (Kathy), syn i synowa;
3 wnucząt, 2 siostry i 1 brat z ro­
dzinami, oraz rodzina Lisieckich; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Hitzeman Funeral Home, 
Telefon 485-2000. 

dno zastąpić. Do nich — należy śp. 
Zofia Zioło.

Odejście Jej — nie tylko szkoły, ale 
i społeczeństwo polonijne odczuwa 
jako wielką stratę. Pozostawiła po 
sobie pamięć dobrej Polki, wielkiej 
Patriotki, oddanej i ofiarnej wycho­
wawczyni młodzieży i pracowniczki 
społecznej.

W. Werchun

“Boening 737”
Zestrzelony 
w Angoli

Lizbona, Portugalia. (UPI) — Par­
tyzanci z Angoli podali w poniedzia­
łek, że zestrzelili samolot “Boenig 
737” należący do tego państwa.

Zestrzelenie samolotu spowodowało 
śmierć 26 osób, które znajdowały się 
na pokładzie.

Komunikat partyzantów był krótki 
i informował, że samolot zestrzelono 
w środę w chwili, kiedy opuszczał 
leżące na południu Angolii miasto 
Lubango i leciał do stolicy (Luanda).

Radio w Portugalii podało, powołu­
jąc się na nieznane bliżej źródła zwią­
zane z partyzantami i stolicą kraju, 
że na pokładzie, zestrzelonego pocis­
kiem typu ziemia-powietrze samolo­
tu, znajdowało się 26 osób.

“Wszyscy zginęli — podało portu­
galskie radio — włącznie z członkami 
sił bezpieczeństwa Angoli, oficerami 
wojska i innymi przedstawicielami 
rządu.”

Komunikat został podpisany przez 
nowego szefa sztabu partyzantów, gen. 
Alberto Juaquima Chendovava.

Jeśli informacje zostaną potwier­
dzone, to “Boening 737” będzie trze­
cim angolskim samolotem zestrzelo­
nym przez partyzantów w ciągu 2 
lat.

Egipt Apeluje Do USA 
o Udział w Rozmowach 

Pokojowych
Washington (CST) — Rząd Egiptu 

zwrócił się z apelem do Stanów 
Zjednoczonych o wzięcie udziału w 
rozmowach pokojowych na Bliskim 
Wschodzie.

Jednakże Departament Stanu uwa­
ża, że “nie nadszedł jeszcze wła­
ściwy moment”. Doradca ministra 
spraw zagranicznych Egiptu, Osama 
El Baz powiedział: “Myślę, że Sta­
ny Zjednoczone powinny stać się 
partnerem podobnie jak to miało 
miejsce podczas rozmów w Camp 
David (1979). Nie ma powodu, dla 
którego USA nie mogłyby przyjąć 
obecnie tej samej roli”.

Apel Egiptu był poprzedzony roz­
mowami prezydenta Mubaraka z 
przedstawicielami Izraela i połączo­
ną jordańsko-palestyńską delegacją. 
Istotna jest jednak odpowiedź na py­
tanie czy PLO wyrazi zgodę na bez­
pośrednie rozmowy z Izraelem, gdyż 
od odpowiedzi na nie Stany Zjed­
noczone uzależniają swój udział w 
bliskowschodnich rozmowach poko­
jowych.

Partyzanci Etiposcy 
Zwolnili Załogę 

Samolotu
Nairobi, Kenia (UPI) — Partyzan­

ci etiopscy zwolnili w poniedziałek 
pięciu członków załogi francuskiego 
wojskowego samolotu transporotowe- 
go.

Samolot ten wyładowany żywno­
ścią, wylądował w nawiedzonym gło­
dem mieście etiopskim. Wiadomość 
podał dyplomata francuski przeby­
wający w Addis Abebie.

Dyplomata oświadczył, że pięciu 
obywateli francuskich przybyło do 
stolicy Etiopii w poniedziałek, po 
ich zwolnieniu. Partyzanci nie wyrzą­
dzili im żadnej krzywdy.

Raport nie mógł być potwierdzony 
od razu przez źródła neutralne.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza żona, matka i babcia nasza, śp.

Marianna Mitrosz-Kosinski
po długiej i ciężkiej, nieubłaganej chorobie, pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, dnia 2-go marca 1985 roku, o godzinie 
4:30 po południu w Polsce, przeżywszy 55 lat.

W intencji Zmarłej odprawiona zostanie Msza św. w środę, 6-goi 
marca, o godzinie 7-ej wieczorem, w kaplicy Zwiastowania w Domu 
Ojców Jezuitów, pnr. 6965 W. Belmont Ave.

Do łaskawego udziału w nabożeństwie i pamięć w modlitwach proszą 
wszystkich znajomych w ciężkim żalu pogrążeni:

Kazimierz Kosiński, mąż; Helena i Zbigniew Radulski, córka i zięć; 
Adam i Maria Mitrosz, syn i synowa; Krystyna i Grzegorz Chudeusz, 
córka i zięć w Polsce; oraz wnuczęta, dwie Anetki, Robert, Jessica i 
Adaś; wraz z całą rodziną.

IWO JIMA, JAPONIA — Uroczystości w 40 rocznicę bitwy o 
tę małą wysepkę. Brali w nich udział zarówno weterani amery­
kańscy jak też japońscy z rodzinami. (UPI)

“Pociski MX 
Gwarancją Pokoju”

Fala Burz Śnieżnych 
i Deszczy

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

mieć wpływ na program budowy 
“peacekeeperów.” Z tego też powodu 
sen. William Cohen (R.-Maine) uwa­
ża, że Senat może zatwierdzić fundu­
sze.

Niektórzy senatorzy byli do nie­
dawna zdania, że nowy i drogi pro­
gram MX może zostać zastąpiony z 
powodzeniem przez pociski Minute­
man. Wystarczy zmodernizować je 
odpowiednio i stworzyć ochronę silo­
sów. Biały Dom argumentuje jednak, 
że MX ze swym większym zasięgiem 
i systemem ostrzegania są znacznie 
doskonalsze i zapewnią większe bez­
pieczeństwo niż pociski Minuteman.

Prezydent i jego sojusznicy w kwe­
stii MX wysuwają jeden — bodaj naj­
ważniejszy — argument: jeśli pro­
gram MX zostanie odrzucony, może 
mieć to bezpośredni wpływ na upadek 
inicjatywy genewskiej. Kto poniesie 
odpowiedzialność za zerwanie roko­
wań?

Jeśli Stany Zjednoczone wykażą w 
tym względzie determinację i bez­
kompromisowe stanowisko, Sowieci 
mogą okazać się bardziej ugodowi. 
Pociski MX będą w Genewie elemen­
tem przetargowym.

Poszukiwania 
Camareny Trwają

Washington (UPI) — Nowy prze­
wodniczący DE A (Drug Enforcement 
Administration) — organizacji do 
zwalczania handlu narkotykami — 
oświadczył, że nadal trwają poszuki­
wania porwanego agenta Enrique 
Camareny i, choć czas nie pracuje 
na korzyść prowadzących dochodze­
nie, DEA zachowuje optymizm.

John Lawn oświadczył w wywia­
dzie, że nie ma oznak, by Cama­
rena poniósł śmierć, ale czas upły­
wa i szanse na znalezienie agenta 
żywego maleją.

“Nie otrzymaliśmy żadnej pewnej 
informacji na temat uprowadzonego 
— powiedział przewodniczący J. 
Lawn. — Nie mamy doniesień o jego 
śmierci. Nie znaleziono dotąd ciała, 
które można by zidentyfikować jako 
Enrique i dlatego nadal prowadzimy 
poszukiwania, wierząc, iż Camarena 
żyje.

DEA jest mocno zaniepokojona lo­
sem swego agenta, bowiem otrzy­
mała raporty, że przemytnicy ko­
lumbijscy, rozwścieczeni deportowa­
niem ze Stanów Zjednoczonych 4 han­
dlarzy, obiecali bardzo wysokie na­
grody za wymordowanie czołowych 
przedstawicieli DEA.

Lawn powiedział także, iż ma na­
dzieję, że rząd meksykański pomoże 
w poszukiwaniach, choć dotychczas 
nie zrobił wszystkiego, co doń nale­
żało.

Camarena został uprowadzony 7 
lutego br.

Chińska Delegacja 
z Wizytą w Moskwie
Moskwa (CSM) — W niedzielę przy­

była do Moskwy delegacja Chińskie­
go Narodowego Kongresu Ludowego. 
Przedstawiciele Chin przebywać bę­
dą w Moskwie z 10-dniową wizytą 
na zaproszenie Najwyższego Sowietu, 
czyli sowieckiego organu ustawodaw­
czego.

Chińska wizyta jest pierszą od cza­
su rozłamu pomiędzy tymi dwoma 
państwami ponad 20 lat temu.

W grudniu ubiegłego roku wizytę 
w Pekinie złożył sowiecki wicepre­
mier Iwan Archipow.

Burzliwa historia planu budowy 
pocisków MX zapewne nie przyniesie 
w swym zakończeniu niespodzianki.

Rozmowy w Szwajcarii rozpoczy­
nają się 12 marca, debata w Kongre­
sie 20 tegoż miesiąca. Czy Sowieci 
zlękną się i zmiękną wobec takiej 
dwoistości poglądów?

Muzułmanie 
Wzywają 

Do Strajku
Bejrut (UPI) — Przywódcy muzuł­

manów wystąpili z apelem o udział 
w strajku powszechnym. Strajk sta­
nowić ma wyraz protestu przeciw 
podłożeniu bomby w południowym Li­
banie. Od wybuchu zginęło co naj­
mniej 12 osób. Muzułmanie obwiniają 
za ten czyn Izrael.

Eksplozja miała miejsce w ponie­
działek w szyickiej wiosce Maarakeh, 
położonej w odległości 8 mil na 
wschód od Tyru. Wybuch zniszczył 
muzułmański ośrodek religijny.

Wybuch miał miejsce w dzień po 
tym, jak wojska izraelskie rozpoczęły 
drugą — z trzech — fazę wycofywa­
nia swych oddziałów z południowego 
Libanu.

Premier Rashid Karami poinfor­
mował w poniedziałek reporterów — 
po odbytym posiedzeniu gabinetu, że 
do Libanu przybędzie w celu odbycia 

rozmów z prezydentem Aminem Ge- 
mayelem — wiceprezydent Syrii Ab­
del Halim Khaddam. Rozmowy pro­
wadzone będą na temat wycofania 
wojsk izraelskich.

Karami powiedział, że gabinet li­
bański omówił w poniedziałek sprawę 
wycofania wojsk izraelskich: więk­
szość jednakże czasu poświęcono 
sprawie “przystępczego ataku” w 
Maarakeh. Eksplozja rozerwała dru­
gie piętro, 2-piętrowego budynku. Po­
chłonęła ona 12 ofiar. Co najmniej 
25 osób zostało rannych. Z innych źró­
deł pochodzi wiadomość, że liczba ra­
nionych dochodzi do 65. Nabih Berri, 
minister d/s południowego Libanu i 
zarazem przywódca milicji szyitów 
Amal, zrzucił winę za spowodowanie 
wybuchu — na Izrael.

Wyszedł 
z Więzienia 

Po 23 Latach
Johannesburg, RPA (CT) — W 

czwartek został uwolniony z więzienia 
Dennis Goldberg, biały działacz poli­
tyczny, który skazany został na doży­
wocie.

Goldberg był wielotenim członkiem 
nielegalnej obecnie Komunistycznej 
Partii Afryki Południowej. Został 
aresztowany w 1962 roku a następnie 
osadzony w więzieniu wraz z Nelso­
nem Mandela i innymi czarnymi 
przywódcami wyjętego spod prawa 
Kongresu Narodowego Afryki. Zostali 
oni skazani za sabotaż.

Po 23 latach odsiedzenia kary, Gold­
berg został zwolniony, wyrzekając się 
użycia siły, jako środka zwalczania 
rządów białej mniejszości w RPA.

Na propozycję prezydenta Botha, 
z którą wystąpił on w styczniu, uwię­
zieni działacze polityczni nie zgodzili 
się. Chodziło właśnie o wyrzeczenie 
się użycia przemocy. W styczniu 
zgodziło oię na taki warunek tylko 
czterech więźniów politycznych. Obec­
nie, piątym jest Goldberg.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

powodując niezmiernie śliskie na­
wierzchnie dróg, a co gorsza, dopro­
wadzając do pozrywania się linii wy­
sokiego napięcia.

Wskutek silnych opadów, oraz na­
gromadzenia się wód z topniejącego 
śniegu, wiele rzek i strumyków we­
zbrało, grożąc powodzią i zalaniem 
domów znajdujących się w ich są­
siedztwie. Na terenie metropolii chi- 
cagoskiej, pogoda da je się we znaki 
już od niedzieli wieczora. Lodowaty 
deszcz, utrudniał poruszanie się po 
drogach i ulicach, silne wiatry spo­
wodowały łamanie się gałęzi drzew 
i kolejno zrywanie linii wysokiego 
napięcia.

Sytuacja nie uległa zmianie na 
lepsze przez cały poniedziałek. Wpra­
wdzie już nie padało, ale silne wia­
try utrudniały prace ekip elektrow­
ni, które starały się przywrócić do­
pływ prądu do ponad 80,000 domów 
zarówno na terenie miasta, jak też 
na przedmieściach.

Najbardziej ucierpiały przedmie­
ścia położone na południe od Chica­
go. W niektórych dotąd nie ma do­
pływu prądu. Wskutek deszczu i we­
zbranej wody, która pozalewała 
przewody telefoniczne, wielu pozba­
wionych zostało połączenia telefoni­
cznego, lub połączenie jakie mieli, 
było bardzo zakłócone trzaskami itp.

Zmieniająca się temperatura, naj­
pierw poniżej zamarzania, później 
znacznie wyższa doprowadziła do te­
go, że policja chicagoska zmuszona 
była odgrodzić niektóre ulice w śród­
mieściu, aby uchroni/ przechodniów 
przed spadającymi z wysokich bu­
dynków kawałkami lodu. Odgrodzono 
ulice w pobliżu wieżowców: Sears 
Tower, Hancock Building, First Na­
tional Bank i Standard Oil Building. 
Jedna osoba, kobieta, została zranio­
na zpadającą z budynku dużą soplą 
lodu.

Miasto wysłało 33 ekipy pracowni­
ków specjalizujących się w utrzymy­
waniu zieleni, aby oczyścili ulice z 
gałęzi, jakie poodrywały się z drzew. 
W Wilmette trzeba było otworzyć 
zbiornik gdzie znajdują się ścieki, 
aby zapobiec ewentualnemu wylaniu 
się. Ścieki te wypuszczono do jezio­
ra.

Wskutek pozalewanych wiaduktów 
i ulic, trudno było szczególnie w po-

Zapowiedź Zmian 
Politycznych 
w Pakistanie

Islamabad, Pakistan (CSM) — Pre­
zydent Pakistanu, Mohammad Zia ul- 
Haq ujawnił, że planowane są po­
prawki do Konstytucji tego kraju 
mające na celu wzmocnienie władzy 
prezydenta i utworzenie Rady Bez­
pieczeństwa Narodowego.

Poprawki do Konstytucji nie tylko 
wzmocnią prezydencką władzę, ale 
również ograniczą możliwości przy­
szłych premierów.

Zgodnie z poprawkami do zawie­
szonej konstytucji z roku 1973 zo­
stanie stworzona także Rada Bez­
pieczeństwa, w skład której wchodzić 
będzie 11 członków, doradców do spraw 
krajowego kryzysu.

Prezydent Zia zapowiedział, że za­
wieszona konstytucja powracać bę­
dzie do życia stopniowo, proporcjo­
nalnie do rozluźnienia przepisów 
obowiązujących podczas stanu wo­
jennego. 

niedziałek rano, poruszać się po mie­
ście i na przedmieściach. Trzeba też 
było na jakiś czas zamknąć stację 
kolejki przy ul. Lawrence wskutek 
zalanych torów. Wiele szkół, szcze­
gólnie tych, które znajdują się na 
południowych przedmieściach odwo­
łano zajęcia. Najczęściem powodem do 
odwołania zajęć były trudności w dowo­
żeniu uczniów, ponieważ nie kurso­
wały autobusy.

Obecnie ekipy elektrowni nadal usil­
nie pracują, aby przywrócić dopływ 
prądu do przynajmniej 40,000 miesz­
kań. Praca ich utrudniona jest sil­
nymi wiatrami. Przedstawiciel elek­
trowni wyraził jednak nadzieję, że 
już dzisiaj większość awarii zostanie 
naprawiona.

Na dzisiaj zapowiedziana jest tem­
peratura w granicach 20 stopni F, 
nadal porywiste wiatry, ale za to w 
następnych dwóch dniach ma się nie­
co ocieplić.

Ortega 
o Rozmowie 
z Shultzem

Managua, Nikaragua (UPI) — Pre­
zydent Daniel Ortega zaapelował do 
Stanów Zjednoczonych o wznowienie 
rozmów z jego rządem. Ortega stwier­
dził, że podjął wszelkie wysiłki ko­
nieczne do poprawienia stosunków 
między obydwoma krajami. Spotkał 
się on w Urugwaju z sekretarzem 
stanu Georgem Shultzem podczas ob­
chodów inauguracji prezydenta Julio 
Mario Sanguinettiego. Ortega okre­
ślił spotkanie z Shultzem jako “po­
zytywne” i wyraził gotowość do kon­
tynuowania dialogu ze Stanami Zjed­
noczonymi.

Stosunki pomiędzy Nikaraguą i 
USA pogorszyły się znacznie od cza­
su przejęcia władzy przez Sandini- 
stów w 1979 r. Uległy one dalszemu 
pogorszeniu w styczniu, kiedy Stany 
Zjednoczone wycofały się z rozmów 
pokojowych z przedstawicielami Ni­
karagui w Manzanillo w Meksyku. 
Ortega stwierdził, że “Nikaragua po- 
dejmie wysiłki w celu osiągnięcia 
pokoju ze Stanami Zjednoczonymi 
jednakże nie zrezygnuje z zasad re­
wolucji”. Następnie dodał: “Biorąc 
pod uwagę wszystkie oskarżenia, ja­
kimi USA obrzucają Nikaraguę spo­
tkanie (z Shultzem) było dobrym 
znakiem”.

Rząd prezydenta Reagana popiera­
jący partyzantów walczących prze­
ciwko rządowi Sandinistów oskarżył 
Nikaraguę o to, że jest ona bazą 
dla kubańskiej i sowieckiej ekspansji 
w Ameryce Łacińskiej. Ortega ogło­
sił w zeszłym tygodniu, że dobro­
wolnie wycofa z terytorium swojego 
kraju 100 kubańskich doradców woj­
skowych i zaprosi delegację Kongre­
su amerykańskiego do odwiedzenia 
nikaraguańskich baz wojskowych.

Shultz odpowiedział na to, że Or­
tega, który twierdzi, że w Nikara­
gui nie przebywa więcej niż 800 do­
radców z Kuby został “zdezinformo- 
wany” przez własny wywiad wewnę­
trzny. Według oceny amerykańskich 
specjalistów w Nikaragui znajduje 
się około 1,500 kubańskich dorad­
ców.

Ortega chciałby również doprowa­
dzić do ponownych rozmów-członków 
grupy Contadora w celu pokojowego 
rozwiązania konfliktów zbrojnych w 
Ameryce Środkowej.

i
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ADMINISTRACJA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO — ZGODA 

6100 N. Cicero Ave • Chicago, IL 60646 
Telefon 286-0141

Do Ogłaszających Się 
w Dzienniku

Celem usprawnienia pracy i uniknięciu ewentualnych 
pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń — 
uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe—podawać ogłosze­
nia wcześniej.
1. Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) w ciągu tygodnia po­

winny być dostarczone co najmniej na dwa dni przed 
dniem publikacji.
Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w 
piątek)—muszą być dostarczone DO WTORKU DO 
GODZINY 4-EJ PO POŁUDNIU.

2. OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmowane 
codziennie do 1-ej po południu — na następny dzień, 
DO wydania WEEKENDOWEGO DO ŚRODY DO GO­
DZINY 4-EJ.
NEKROLOGI przyjmuje się codziennie (poniedziałek? 
do piątku .od 7-ej do 7:45 rano na ten sam dzień, oraz 
od 8-ej do 3-ej na dzień następny.
Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów 

oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń—liczymy na łaskawą 
współpracę.
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POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE I TELEWIZYJNE 

W CHICAGO 
Nadawane Raz w Tygodniu 

NIEDZIELNE SPOTKANIA 
Nowy Program Radiowy 

Stacja WSBC 1240 AM
Niedziela 10:00-12:00 Rano 

Zofia Boris, Kierownik Programu

AUDYCJA RELIGIJNA 
OJCÓW SALWATORIANÓW 

Z MERRILLVILLE. IND. 
Stacja W.J.O.B. 1230 AM

Hammond, Ind.
W Każdą Niedzielę 

Godz. 12 w południe

WESOŁA CHICAG OSKA FALA 
Stacje WOPA 1490 KC

W Każdę Niedzielę 
1 do 2 Po Poł.

Józef Zieliński, Dyrektor

PROGRAM RADIOWY 
JADWIGI / EUGENIUSZA 

ZŁOBINRYLSKICH 
Stacja WSBC 1240 KC

W Każdą Niedzielę
3-3:00 Po Poł__________

RADIO POLONIA
Stacja WWX 103.1 FM

W Każdą Niedzielę
4 Po Południu

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA 

W Każdą Niedzielę 
5:30 do 6 Wieczorem

Stacja WCEV 1450 AM

NIEDZIELNY MAGAZYN 
RADIOWY

Audycja Uteracko-muzyczna 
Roberta Poprawskiego 

Niedziela o godz: 6 wiecz. 
Stacja WOPA 1490 KC AM

"CZERWONE MAKI" 
Stacja WSBC 1240AM

W Każdą Środę o 8:30 Wiecz.
REF REN, Właściciel______

" WIADOMOŚCIZ POLSKI 
Właściciel Programu ' 

MARIAN CZERNIECKI 
W Soboty 4:30 do 5:30 Po Poł. • 
WOPA 1490 KC

30 MINUT Z SOLIDARNOŚCIĄ 
Sobota, 5:00 po poł.

Stacja radiowa: WBMX 1490 AM

INDIANA
AUDYCJE POLSKIE z Rozgłośni 
WLTH '370KC

W Glen Park (Gary), Ind. 
Nadawane w Każdą Niedzielę 

Od 11ej Reno do 12 ej w Południu
Anonserzy: 

CZESŁAW! WŁADYSŁAWA 
KUBIAK

POLSKA PANORAMA 
Stanisław Łobodziński 

Kierownik 
W Każdą Sobotę 

Od 5:30-6:30 Wiecz.
Stacja WOPA_______  1490 KC

godzina międzynarodowa
Stacja WTAQ 1300 KC

Sobota 6:30-8:30 Wiecz. 
JADWIGA IANTONI 

PIEŃKOWSCY 
Kierownicy 
Tel. 7772800_____

audycja religijna 
OJCÓ W SAL W A TORIANÓW 

z MERRILLVILLE, IND.
Stacja W. T.A. O- 1300 ZM

LaGrange, IL.
Sobota 6 Wiecz. i

pobertlewandowsk!
WCIU-TV . Kanal26

W Każdą Niedzielę
500 Po Poł E Wiecz. _____

MILWAUKEE 
"RADIO HELENA" 

Audycja polonijna informacyjno-ro- 
zrywkowa. WYLO-540 AM, w każdą 
niedzielę w godzinach 9:00 11:00 
przed południem. Kierownik redak­
tor programu - Helena Wańtuch. 
Adres: "Radio Helena" WYŁO, PO. 
Box 21732, Milwaukee, Wl 53221. 

Tel.: (414) 671 1177

ARIZONA POLKA 
TIME

Stacja K.C.K.y 1150 AM
W Każdą Niedzielę 

o 5 do 6 wiecz.
Frank Raczkowski, 
Kierownik i anonser

NEW CASTLE. PA. 
POLISH RADIO HOUR 
Zygmunt i Stephanie 

KUBINSKI
W Każdą Niedzielę 

10:30 rano do 12 w południe 
Stacja WKST 1280 KL

11 W. Madison Ave.
New Castle, Pa. 16102

Tel. (412) 652-3965

Family w?DELpAidink System
a division of Family Link Corporation

5324 W. LAWRENCE AVE., CHICAGO, IL 60630 
TEL.: (312) 282-1188 • 1—800—821-8059 (Excl. Illinois)

LONDYN
Ceny: BRITISH AIRWAYS JUMBO 747 - odloty codziennie

BOSTON......... $368
NEW YORK.... $378
CHICAGO........$499
DETROIT..........$479

BALTIMORE........$418
WASHINGTON.... $418 
PHILADELPHIA ... $398 
LOS ANGELES.... $649

SAN FRANCISCO.. $649
SEATTLE..............$629
MIAMI..................$532

ZNIŻKI dla dzieci. • ZAMÓWIENIA PRZYJMUJĄ RÓWNIEŻ BIURA PODRÓŻY

Fałszywe Denary
W zbiorach Muzeum Narodowego 

w Kielcach znajdują się denary rzym­
skie znalezione w czasie badan ar­
cheologicznych w woj. kieleckim. 
Bliższe badania monet wykazało, że 
wśród nich znajduje się fałszywy 
okaz, będący naśladownictwem dena­
ra Antoniusa Pisa.

Fałszywa moneta jest technicznie 
dobrze wykonana, jednak wizerunki 
na obydwu jej stronach są niestaran­
nie opracowane, a kilka liter jest 
odwróconych.

7419

* Poszukuje Pracy Do Wynajęcia

★ Praca Męska

★ Osobiste

Crafts Now

★ Interesy

★ Rozmaite★ Rozmaite

★ LETNISKA★ LETNISKA

TOOUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW

Washington (CT) - Sekretarz obro­
ny Caspar Weinberger zarządził roz­
poczęcie śledztwa przeciwko korpora­
cji General Dynamics. Zarzuca się 
jej, że nie poinformowała Pentagonu 
o działalności kryminalnej członka 
swojej rady nadzorczej, przemysłow­
ca chicagoskiego Lestera Crowna.

Pentagon nie wiedział, że Crown 
brał udział w 1970 roku w próbie prze­
kupienia członków Zgromadzenia Ge­
neralnego stanu Illinois. Crown nie

MŁODY mężczyzna poszukuj e pra­
cy. 489-6689. 

REMONTY domów wewnątrz i 
zewnątrz. Tanio! 777-1685

4 POKOJE, częściowo umeblowa­
ne, ogrzewane. Okolica Central 
Ave. Diversey, $300 plus denozvt. 
Oraz pokój na Jackowie dla pani. 
384-4209.

Śledztwo Przeciwko 
General Dynamics Corp

ACADEMIC SKILL CENTER
Reading 4- Math classes. Work­
shops, seminars+tutoring. Adults +• 
teens + children programs.
Hyde Park & Evanston locations. 

493-8091

ARCHER & NARRAGANSETT 
By Owner

4bdrm., 2l/2 baths, finished rec. rm. 
w/wet bar, side drive, 2*Z> car gar. 
A/C.

586-3082 after 5 or weekends.
$79,000

OKOLICA
Belmont/Pulaski i Milwaukee 

Do wynajęcia 4 pokoje na pier­
wszym piętrze z ogrzewaniem i go­
rącą wodą.

TeL: 685-8115 wieczorem.

UWAGA SZABLE!+ 
nazwiska i adresy osób które nabyły 
skradzione szable z muzeum Woj­
ska są już znane, dla osobistego 
dobra tych osób prosimy zadzwonić 
na

278-0521 z rana lub wieczorem 
informatorom Muzeum Wojska skła­
da publiczne podziękowanie.

BELMONT/G ARDEN
2 piętrowy, murowany, 6-ka, i 5-ka, 
wykończony basement, garaż na 2 sa­
mochody, w niskiej $90-tce.

247-2253, po 8 pm. 777-5988

OFFERING COMFORTABLE 
ROOM WITH TV

Nice home in Park Ridge. In ex­
change for caring of elderly man. 
Must speak Enlglish.

823-7934 or 823-7938 or 283-0179

MATURE LADY 
to live in and care for 3 young child­
ren, and housework. Some English 
necessary. Schaumburg area.

Call Gene in evenings.
529-0494

EXPERIENCED 
FLAT ROOFERS

3—15 years experience
261-7741

PRACE Z ZAMIESZKANIEM 
LUB BEZ

Do opieki nad starszymi osobami. Za­
płata od $200 na tydzień. Dzwonić:
ERICA’S DOMESTIC AIDES
3737 N. Cicero _______777-5445

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

Zanieczyszczanie
Okazuje się, że na podstawie zabie­

gów o utrzymanie czystości powie­
trza, wód i terenów przy urządze­
niach pod nadzorem władz federal­
nych właśnie te ostatnie powinny 
przede wszystkim podjąć zabiegi, 
gdyż same zatruwają naturalne oto­
czenie.

Opinię tę przekazała do wiadomości 
publicznej federalna “Environmental 
Protection Agency”, wysuwając postu­
lat, aby przez to zabezpieczyć wielkie 
obszary przed zanieczyszczaniem, w 
tym również niebezpiecznymi dla 
otoczenia truciznami. W zasięgu bo­
wiem władz federalnych znajdują się 
342 bazy, zakłady produkujące broń 
oraz inne urządzenia. Oto niektóre 
przykłady:

Tinker Air Force Base w Oklahoma
— zakłady do oczyszczania ścieków 
wypuszczają również cjanek i chrom.

Zakłady broni atomowych w Oak 
Ridge, Tenn. — odpowiedzialne są za 
zanieczyszczenie sąsiednich terenów 
sportowych, służących szkole. Zatrucie 
nastąpiło przez odpady rtęciowe.

W Marion, Ul. jest więzienie, a wię­
źniowie narzękają, że w wodzie są 
składniki powodujące choroby raka.

Góra Ararat
Jak wysoki był Ararat w chwili 

kiedy arka ojca Noego na nim wylą­
dowała? — oto pytanie, które moż­
na by sobie postawić w świetle os­
tatnich badań sowieckich naukow­
ców.

Zdaniem dyrektora Armeńskiego 
Instytutu Nauk Geologicznych — A- 
szota Aslanjana ok. 10 milionów lat 
temu wyżyna armeńska była jedynie 
pagórkowatą powierzchnią. Następu­
jące ruchy tektoniczne zaczęły ją 
jednak powoli odmieniać.

Powstało około 600 wulkanów, z 
których większość stosunkowo szyb­
ko wygada.

Ararat, który — zdaniem uczonych
— liczy obecnie 3.5 miliona lat, był 
wulkanem czynnym długo. Jego ko­
lejne wybuchy sprawiły, że potoki 
płynącej po stokach lawy nawar­
stwiały się czyniąc górę coraz wyż­
szą. Trwało to oczywiście tysiące 
lat...

Geolodzy sowieccy są zdania, że 
piękna góra z ośnieżonym wierz­
chołkiem, na którym wylądowała bi­
blijna arka, przetrwa jeszcze bardzo 
wiele tysiącleci, po czym jednak za- 
cznie się rozpadać.

Niecodzienne Nazwisko
Po wydaniu informatora biblio­

graficznego “Kto jest kim w Polsce 
1984?” tygodnik “Przekrój” rozpo­
czął publikowanie własnego, odcin­
kowego, nazwanego dowcipnie 
“WHO IS KTO?”. Podaje w nim in­
formacje o ludziach rzeczywiście 
ciekawych i oryginalnych.

Z numeru 2026 dowiedzieliśmy 
się, że obywatelem polskim ozna­
czonym numerem dwa w spisie al­
fabetycznym ludności jest Jan Aab 
zamieszkały w Jarosławiu,a wyp­
rzedza go córka Dorota.

Rodzina Aabów wywodzi się ze 
Skandynawii. “Jan Aab — pisze 
“Przekrój” — jest obywatelem, 
który chyba najczęściej wyciąga 
dowód osobisy: nikt nie chce wie­
życ,że nazywa się właśnie tak”.

Rekordowe Przewozy
Flota Polskich Linii Oceanicznych 

przewiozła w 1984 r. 5,6 min ton ła­
dunku, z czego ok. 1,9 min ton w kon­
tenerach.

Takich ilości gdyński armator nie 
przewoził nigdy w swojej 34-letniej 
historii.

W stosunku do wyników 1983 r. prze­
wozy ogółem wzrosły o 7,3, a ładun­
ków w pojemnikach o 35 proc., mimo 
że statków było mniej. Flota PLO ma 
obecnie nośność 1,072 tys. ton, podczas 
gdy jeszcze przed dwoma laty miała — 
1,217 tys. ton. 

TOOL MAKER
MINIMUM 3 YEARS EXPERIENCE 
Also CNC wire machine operator/ 
programmer. Palatine.

359-9422

CALIFORNIA STYLE BUILDING
1 Bedroom Apartments Available 

Rent from $339 complete w/AC, car­
peting, parking and appliances. 4500 
N. Monday-Friday, 12-7; Sat. 10-5.

CALL 784-1001

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

został postawiony w stan oskarżenia 
ponieważ był świadkiem oskarżenia, 
i obciążył poważnie swoich “wspólni­
ków.” Crown (59) jest prezesem i 
przewodniczącym rady nadzorczej 
korporacji Material Services i wice­
prezesem korporacji General Dy­
namics, a także dyrektorem linii lot­
niczych Trans World Airlines i 
Esmark Inc, jak również właścicie­
lem drużyny koszykarzy Chicago 
Bulls. Dopiero w 1977 roku General 
Dynamics poinformowała uziałowców 
o przeszłości Crowna.

Prezes korporacji David Lewis wy­
jaśnił podczas wstępnego przesłucha­
nia, że radcy prawni General Dy­
namics poradzili mu aby nie ujaw­
niał przeszłości Crowna. Poinformo­
wał on więc tylko komitet wykonaw­
czy korporacji.

Na pytanie czy Crown pozostanie 
w radzie nadzorczej General Dyna­
mics Lewis odpowiedział “tak.”

Wywołało to reakcję kongresmana 
Johna Bryanta (D.-Teks.), który po­
wiedział “macie w swojej radzie kry­
minalistę i twierdzicie, że pozostanie 
na tym stanowisku. Wasza korpora­
cja ma najwyraźniej dużo proble­
mów. Nawet nie staracie się zacho­
wać twarzy.”

Pacjent 
Ze Sztucznym Sercem 

Czuje Się Dobrze
Louisvelle, Kentucky. (CST, UPI) 

— Przeprowadzona na Murray’u Hay- 
donie operacja korygująca wewnętrz­
ny wylew w okolicy serca opóźni tyl­
ko o 3 lub 4 dni proces jego zdro­
wienia stwierdził dr William DeVries.

Rzecznik Humana Hospital Audu­
bon, Robert Irvine oświadczył, że zes­
pół lekarzy mających pieczę nad Hay- 
donem “jest zadowolony z postępują­
cej poprawy zdrowia pacjenta od mo­
mentu dokonania operacji wszczepie­
nia sztucznego serca Jarvik-7”.

Jego stan jest w dalszym ciągu 
krytyczny lecz stabilny. Lekarze wró­
żą mu szybki powrót do zdrowia.

ATLANTIC
Oryginalne zegarki szwajcarskie z gwarancją, do nabycia bezpośrednio 
od importera. Posiadamy 98 modeli damskich i męskich zegarków które 
możesz u nas nabyć po najniższych cenach.

GOLDMART
3113 N. MILWAUKEE, CHICAGO, ILL. 60618

463-558?

WAKACJE NA FLORYDZIE
Polski motel. 1 blok od morza. 

Ładne mieszkania z basenem. Tropikalne otoczenie. Ceny przystępne.
Po informacje pisać: 

ROBINDALE APARTMENTS • • For Lauderdale, Fla. 33304
Tel.: 1-305-565-4123
Mówimy po polsku

WOODWORKERS 
NEEDED 

FULL OR PART TIME 
For small shop. Some experience 
needed. For finishing and machining 
wood parts. Vicinity North and Hal- 
sted.
UNION SHOP Benefits

CALL 642-0946

Pomoc Domowa
EXPERIENCED NURSES AIDES 

OR HOME COMPANION 
For private duty home care. 

Must speak English 
725-7881

4 ROOM apartment, adults, 1 child
O.K. English speaking. 522-1483.

APARTMENT for rent, 2-bedroom- 
heated. Vicinity Laramie/Diversey. 
$350 a monbth. Call 966-8845 after 4 
p.m,____________________________

YOUNG MAN 
NEEDED 

for household and yard chores in 
exchange for low rent

586-3082 after 5 or weekends.

English and Polish Speaking

MEDICAL 
RECEPTIONIST 
needed for medical center.

Call 736-4424

SPRZEDAM samochód marki Mer- 
cedes SE ’79 r, Tel. 227-0678

‘76 PONTIAC Grand Prix auto­
matyczny. Mala 8-ka, $1,150. 489- 
2951.____________________________

‘77 FORD LTD automatyczny, och- 
ladzany 4 drzwiowy. $1,450.489-2951. 
‘76 FORD Granada auto; aatyezny 
6-ka rzędowa, $1,450. 489-2951.

CHEVY Impala ‘81, w bardzo dob- 
rym stanie. $4,900. 736-4324.

★ Przeprowadzki
PRZEPROWADZKI wenem. Tanio! 
777-1685
PRZEPROWADZKI vanem. 625-2248.

Tool Room Machinist
Small machine shop located on North­
west Side. Has position available for 
Lathe/Mill/Grinder operator with 
minimum 8 years experience. Must 
have. Set-Up experience and own tools. 
Benefits overtime and wages com­
mensurate with experience. English 
speaking necessary. Apply in person.

A—Z Machine Products 
3716 W. Montrose 
Chicago, Illinois.

Potrzebny Doświadczony

PIEKARZ
Do pracy na nocną zmianę. Musi 
mówić trochę po angielsku. Musi 
mieć zieloną kartę.

KEDZIE TUZIK BAKERY
5311 S. Kedzie

PR 6-4283

* Ogrzewanie_____
CZYSZCZENIE i Naprawa pieców do 
ogrzewania. Gwarancja........394-9471.

★ Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów V.C.R., w 
waszym mieszkaniu. Bezpłatne po- 
rady. Gwarancja. A. Gil. 966-5831.

★ Kontraktorzy

Usługi
NAPRAWIAM samochody u Ciebie 
lub siebie. 286-6682,

NIE WYRZUCAJ SWOJEGO 
OGRZEWACZA WODY

Skutecznie i szybko usuwamy ka­
mień z jego wnętrza. Oszczędz ener­
gię, dzwoń dziś.

227-4220 Daniel 
Mówimy po polsku

INSTANT BOOTS! Delight 
youngsters; crochet granny 
square in 2 colors of knitting 
worsted and join for high or 
low boots. Pattern 7419: Child’s 
sizes S, M, L included.
$3.00 for each pattern. Add 50c 
each pattern for postage and 
handling. Send to:

Alice Brooks Crafts, 263 
Reader Mail

Polish Daily Zgoda
62-12 Northern Blvd., Woodside, 
NY 11377. Print Name, Ad­
dress, Zip, Pattern Number.

'85 Needlecraft Catalog — 150 
plus designs. $2 + -50 c p & h. 
Books $2.50 + 50c each p & h. 
135-Dolls & Clothes On Parade 
128-Envelope Patchwork Quilts 
122-Stuff ‘o’ Puff Quilts 
113-Complete Gift Book

Alice Brooks
CRAFTS

★ Naprawy Lodówek
NAPRAWIAM lodówki. ?... 278-341L;

★ Wycieczki
FLORYDA — atrakcyjna, tania wy­
cieczka, wypoczynek, zwiedzanie, 
polski przewodnik.................... 745-8692

FLORYDA
Samolotem — $297. (14-19 marca) 
W tym przeloty, przewodnik, hote­
le, transportacja i więcej.

892-1392
codziennie od 5 p.pł. — 8 wieczór.

SPRZEDAM zakład radiowo telewi- 
zyjny. 227-5424

★ AUTO

SKLEP do wynajęcia Blemont blisko 
Cicero. Telefonować w języku ang. 
725-0290

DIVERSEY—LARAMIE
4-ka, ogrzewana, odnowiona. Blisko 
komunikacji i sklepów.

Dzwonić w języku angielskim.
359-9144

HOTEL HILTON 
w HYDE PARK 

Obecnie przyjmuje doświadczone 
osoby do czyszczenia łazienek, kel­
nerów, kelnerki, do sprzątania na­
czyń ze stołów, gospodarzy hotelo­
wych. Zainteresowane osoby po­
winny się zgłaszać do

4900 S. LAKE SHORE DRIVE 

HOUSEKEEPING 
Positions now available for motivated 
individuals. Competitive wage, excel­
lent benefits, guaranteed hours, ad­
vancement opportunities and a pleas­
ant working environment.
Apply RED ROOF INN

22 W. Algonquin Rd.
Arlington Heights___ •_____ 228-6650

C.N.C. MILL-PROGRAM­
MERS OPERATORS 
MOLD BENCHERS 
MOLD POLISHERS 
MOLD MAKERS
Clean modern air conditioned shop. 
50 hour week. Excellent benefits. 
Pleasant surroundings. Wages com- 
mersate with abilities. Good location- 
Route 83 and Stevenson Expressway. 
Apply in person.

ANGLE PATTERN AND MOLD 
CORPORATION 

16 W. 153 83 RD. STREET 
BURR RIDGE, ILLINOIS 60521

INSTITUTIONAL 
COOK

Needed for Health Care Facility 
Quantity cooking. Experience neces­
sary. Full time. Good benefits and 
salary. Contact food service director 
after 8:30 A.M.

METHODIST HOME 
1415 W. Foster Ave. 

Chicago, Hl.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIĘ W 
dzienniku związkowym _

* Praca Żeńska 
receptionist-assistant 
must speak English and Polish. Doc­
tor’s office or optical experience pre­
ferred.

Please call Dr. Krefman 
777-7838 

5227 W. Belmont 
Female
CASHIER wanted

Full time. Must speak fluent English 
and fluent Polish. Age: 20-30.

Contact Mike
685-0177
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“Mistrz” Korupcji i Łapówkarstwa: 
Adwokat Kolejnym Oskarżonym 
Na Podstawie Dowodów Zebranych w Operacji 

“Greylord”
Władze federalne ujawniły kolejną 

“porcję” materiału dowodowego, ze­
branego w wyniku dochodzenia 
“Greylord”.

Dokumenty te są wysoce obciąża­
jące dla Deana Wolfsona, adwokata 
do spraw karnych, mającego długo­
letnią praktykę.

Informacje zawarte w tych doku­
mentach świadczą o tym, iż Wolf­
son był mistrzem w manipulowaniu 
postępowaniem sądowym, człowie­
kiem, który był w stanie przekupić 
sędziów, policję, prokuratorów i 
świadków.

Określa się go mianem adwokata, 
który potrafi wygrać prawie każdą 
sprawę i — który, mógłby być wzo­
rem dla tych wszystkich młodych 
adwokatów pragnących osiągnąć suk­
ces również poprzez nieuczciwe ma­
nipulowanie systemem prawnym 
oraz poprzez łapówkarstwo.

Wspomniane wyżej dokumenty zo­
stały złożone w piątek, przez fede­
ralną stronę oskarżającą w federal­
nym sądzie rejonowym. Uwypuklo­
no w nich wszystkie dowody na to, 
iż Wolfson był kluczową figurą w 
systemie korupcji “rozpracowanym” 
w wyniku operacji “Greylord”.

Dokumenty te opisują szczegółowo 
życie Wolfsona, jako namipulatora 
wymiaru sprawiedliwości i łapówkar­
stwa, a także są zjadliwą oraz wier­
ną analizą korupcji sądu, okręgowe­

go powiatu Cook, ujawnionej w czte­
roletnim, tajnym dochodzeniu “Grey­
lord”.

Wolfson został oskarżony m.in. o 
użycie innego adwokata jako pośred­
nika do dostarczenia łapówki, w wy­
sokości $1,000 do sędziego sądu kar- 
engo w celu przekupienia go, aby 
wydał łagodny wyrok.

Inne bardzo poważne oskrażenie 
mówi o tym, iż Wolfson kilkakrotnie 
dał łapówkę tajnemu agentowi FBI 
Terrence’owi Hake, który odgrywał 
rolę skorumpowanego prokuratora. 
W zamian za to Hake, miał umo­
rzyć, rzekomo przez siebie wytoczo­
ne sprawy przeciwko klientom Wolf­
sona.

Płacił on też łapówki policjantom, 
aby nie zeznawali przeciwko jego 
klientom oraz jednemu świadkowi 
— który nie był policjantem — za­
płacił $1,000, aby nie zeznawał w 
sądzie przeciwko klientom Wolfsona.

Wolfson już przyznał się do winy 
i zgodził się na współpracę z wła­
dzami federalnymi, w związku z na­
dal jeszcze prowadzonym dochodze­
niem.

Datę wydania wyroku w tym przy­
padku ustalono na 18 marca br. 
Decyzję o wyroku ma wydać sędzia 
federalnego sądu rejonowego Tho­
mas R. McMillen.

54-letniemu Wolfsonowi grozi kara 
do 15 lat więzienia.

Rośnie Zapotrzebowanie 
Na Transplantacje Serca

Na obszarze metropolii chicago- 
skiej istnieje większe zapotrzebowa­
nie na operacje przeszczepiania serca 
niż to przewidywali lekarze z ośrodka 
medycznego Loyola University.

Dyrektor do spraw transplatacji 
serca tego ośrodka, dr John O’Connell 
powiedział: “Byliśmy przekonani, iż 
wystarczającym będzie przeprowa­
dzenie 6 takich operacji w pierwszym 
roku realizacji naszego programu”

Okazuje się, że zamiast sześciu 
transplantacji serca, lekarze ośrodka 
medycznego Loyola University, w 
Maywood, wykonali 14 tego typu ope­
racji w ciągu roku, tj. od chwili jak 
dokonali oni pierwszej transplantacji 
u Michaela Dowling’a, lat 21, mie­
szkańca Villa Park.

Dowling czuje się dobrze do chwili 
obecnej, jak również w dobrym stanie 
znajduje się 11 osób, które przeżyły 
operacje spośród wszytkich 14 pacjen­
tów.

W ostatnią sobotę, czternastym pa­
cjentem, który otrzymał nowe serce 
został 32-letni mieszkaniec Skokie, 
Scott Frank. Stan jego zdrowia oce­
niany jest jako krytyczny, ale nie 
pogarszający się.

Frank czekał na tę operację od 4 
lutego br.

O’Connell oświadczył, iż nie doce­
niał zupełnie zapotrzebowania na 
transplantację serca oraz przekonał 
się, iż niemożliwością jest ogranicza­
nie tego rodzaju zabiegu dla pacjen­
tów, którzy “zgłosili się po nowe 
serca!’

Ośrodek medyczny Loyola Univer­
sity jest odpowiednio przystosowany 
do przeprowadzania większej ilości

OSHA Bada Przyczyny 
Śmierci

Pracownika Stalowni
Specjaliści z federalnej agencji, 

kontrolującej warunki bezpieczeństwa 
pracy (Occupational Safety and Health 
Administration (OSHA), badają przy­
czyny śmierci 25-letniego pracownika 
stalowni, noszącej nazwę Earle M. 
Jorgensen i znajdującej się w Schaum­
burg.

Steve Fiedler, mieszkaniec Stream­
wood, poniósł śmierć wskutek upadku 
z 25-stopowego stalowego rusztowa- 

takich operacji. Dodatkowo, ośrodek 
ten może dokonywać więcej takich 
zabiegów, ponieważ pacjenci po ope­
racji opuszczają szpital szybciej niż 
tego oczekiwano. Przewidywano, iż 
pacjenci tacy pozostawać będą w szpi­
talu około 6 tygodni, tymczasem po- 
zostają w nim oni przeciętnie 26 dni.

Skromniej przedstawia się program 
transplantacji serca realizowany 
przez University of Chicago. Ośro­
dek medyczny tego uniwersytetu prze­
prowadził tylko jedną transplantację, 
serca, w lipcu, ubiegłego roku.

Niestety pacjent, który otrzymał 
“nowe” serce zmarł już we wrześniu.

Jednak rzecznik tego ośrodka po­
wiedział, że w chwili obecnej doko­
nuje się oceny pacjentów, u których 
planuje się przeprowadzić kolejne 
transplantacje.

Rzecznik innego ośrodka medycz­
nego, Rush-Presbyterian-St. Luke, 
powiedział, iż również tutaj rozważa 
się możliwość rozpoczęcia programu 
transplantacji serca.

Szpital University of Illinois przy­
stąpi do przeprowadzenia transplan­
tacji serca już za kilka miesięcy w 
zależności od ilości potencjalnych 
dawców tego organu.

Rzecznik tego uniwersytetu, dr Sid­
ney Levitsky podkreślił, iż metody 
transplantacji używa się coraz czę­
ściej, dzięki zastosowania środka pn. 
cyclosporine, który zapobiega odrzu­
ceniu “nowego” serca przez organizm.

Lekarze z w/w ośrodków transplan­
tacji serca dyskutują nad bardzo waż­
nym zagadnieniem: problemem usta­
lenia kryteriów, według których bę­
dzie się decydować, który pacjent 
ma być operowany natychmiast, a 
który może poczekać.

Levitsky podkreślił, iż niezmiernie 
trudno jest ustalić “kto jest najbar­
dziej chory” i na pewno praca nad 
definicją tego zagadnienia trochę po­
trwa.

Levitsky zwrócił też uwagę na inny, 
dużej wagi problem: “Szpitale lo­
kalne także zaczną je przeprowadzać 
(transplantacje serca, przyp. red.).

Szpitale walczą nieustannie aby 
przekonać się kto wygra a kto prze­
gra. Każdy chce być w czołówce i 
dostarczanie pełnego wachlarza usług 
— w zakresie leczenia — jest też 
częścią tego!
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WARSZAWA — Scena z Bazaru Różyckiego. Kobieta sprze- 
daje kurczaki. (DPI)
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NOWY ORLEAN — Tradycyjna parada, jaka odbywa się tu 
co roku na pożegnanie karnawału. (UPI)

Propozycje J. Thompsona 
w Sprawie Reformy Szkolnej

Przestępstwo Prawie Doskonałe: 
Po Mistrzowsku Okradł Bank

Rysując swoje propozycje w spra­
wie reformy szkolnej w Illinois, gu­
bernator Thompson pozostawił wiele 
niewyjaśnionych a ważnych politycz­
nie problemów. Włączył jednocześnie 
w swój program kilka zasadniczych 
elementów, które już wcześniej były 
proponowane przez Legislature sta­
nową lub grupy zajmujące się pro­
blematyką kształcenia.

Thompson przyrzekł ostatnio wo­
bec koalicji szkolnych okręgów pod­
miejskich, iż nie uchyli się od roli 
przywódcy w sprawie reformy szkol­
nej bez względu na to jak mogłaby 
ona być niepopularna i skoncentro­
wał się w szczególności na jednym 
istotnym i budzącym kontrowersję 
zagadnieniu — płac nauczycieli w 
uzależnieniu od ich kwalifikacji.

W ramach planu gubernatora — 
szkoły musiałyby wystąpić z własny­
mi planami płac uwzględniającymi 
poziom wykonywanej przez nauczy­
ciela pracy, w której ocenę byliby 
również wciągnięci rodzice uczniów. 
Jest oczywiste, iż takie postawienie 
sprawy spowoduje rozłam w związ­
kach zawodowych nauczycieli, admi­
nistracji i Radzie Szkolnej Illinois.

Oczekuje się obecnie rozpoczęcie 
rozmów w powyższych sprawach, 
które mogą potrwać przez przyszłe 
5 miesięcy i będą miały zasadniczy 
wpływ na ukształtowanie się profilu 
szkolnictwa w Illinois.

Jednym z zasadniczych elemen­
tów, które nie znalazły dotąd miej­
sca w przedłożonych propozycjach, 
jest sposób podziału środków finan­
sowych przeznaczonych na szkolnic­
two pomiędzy okręgi szkolne, które 
różnią się znacznie własnymi możli­
wościami i zasobami. Chodzi o szko­
ły chicagoskie, podmiejskie i z połud­
nia stanu oraz szkoły podstawowe, 
średnie i poszczególne dystrykty.

Wiele spośród bogatszych okręgów 
podmiejskich domaga się zrewidowa-

Obrabowano i Pobito 
Policjanta

Policjant po służbie został pobity 
i okradziony przez parę, która zaofe­
rowała się odwieźć go do szpitala, 
po tym jak samochód policjanta zde­
rzył się z samochodem kobiety i męż­
czyzny.

Do zderzenia doszło w poniedziałek, 
na skrzyżowaniu ulic Ashland i Grand. 
Samochód Policjanta Alexandra Ab- 
rasevic został potrącony przez sa­
mochód, w którym jechali niezidenty­
fikowani kobieta i mężczyzna. Wsku­
tek zderzenia się samochód Abrase- 
vica okręcił się wokół własnej osi i 
zderzył się ze ścianą pobliskiego bu­
dynku.

Po zabraniu Abrasevica do swego 
samochodu kobieta i mężczyzna zaczę­
li grozić policjantowi, a następnie po­
bili go. Następnie zabrali mu broń 
i wszystko co miał przy sobie, po czym 
wyrzucili go z samochodu.

Abrasevic uległ licznym obra­
żeniom ciała, ale jego życiu nie za­
graża niebezpieczeństwo.

Uznany Winnym 
Zabicia Córki

Mieszkaniec Broadview, 20-letni 
Bryan Thomas Long, został uznany 
winnym nieumyślnego zabójstwa swej 
córeczki, 6-miesięcznej Tatiany Wim­
berly, w maju 1984 r.

Strona oskarżająca powiedziała, iż 
Long wiózł dziecko samochodem, kie­
dy zaczęło ono płakać. Long zatrzymał 
samochód i kilkanaście razy uderzył 
dziewczynkę.

Dziecko zmarło w szpitalu wskutek 
poniesionych podczas bicia obrażeń.

Decyzje o nieumyślnym zabójstwie 
wydał sędzia Michael Toomi. Roz­
prawa Long’a trwała 4 dni. 

nia sposobu podziału funduszy, twier­
dząc, iż otrzymują z nich zaledwie 
5% swego budżetu, i że są krzyw­
dzone z powodu zmniejszającej się 
liczby uczniów oraz oszacowania 
wciąż wzrastającej wartości ich wła­
sności.

Pominął ten problem w swoim wy­
stąpieniu Thompson. Jak twierdzi na­
tomiast superintendent szkół stano­
wych Ted Sanders — stanowa rada 
szkolna nie jest również gotowa do 
przedstawienia swych sugestii — po 
trzech latach przygotowań.

Plan Thompsona nie przewiduje 
większych funduszy na przewóz dzie­
ci do prywatnych szkół, choć pod­
kreśla, iż ta sprawa powinna być 
włączona w jakikolwiek kształt re­
formy. Thompson nie dal również 
odpowiedzi na pytanie czy ogromy 
system chicagoski powinien być po­
dzielony na systemy mniejsze i czy 
powinna się zmienić zasada rekruta­
cji członków Rady Szkolnej — z nomi­
nacji na wybory.

Inne plany reform zaproponowały: 
Chicago Teachers Union, Illinois 
Commission of the Improvement of 
Elementary and Secondary Educa­
tion, Illinois Project on School Re­
form, Desings for Change i The 
Group — koalicja 8 stanowych or­
ganizacji kształceniowych. Wszystkie 
6 planów dotyczących reformy zaj­
muje wspólne stanowisko wobec na­
stępujących zagadnień:

zwiększenie pensji nauczycielskich 
do 20,000 doi. rocznie (Thompson usta­
la minimu na $15,000),

sprawdzania wiadomości uczniów 
z ujawnieniem wyników, które sta­
nowiłoby podstawę do ustalania za­
sad ich poprawy,

możliwości kierowania do innych 
szkół młodzieży ze szczególnymi pro­
blemami w nauce,

programów dla dzieci przedszkol­
nych,

stanowych egzaminów obowiązują­
cych nauczycieli w celu uzyskania 
prawa nauczania.

Wśród problemów, które mogą 
wzbudzić kontrowersje pomiędzy us­
tawodawcami i organizacjami szkol­
nymi znajdują się:

sugestia Thompsona w sprawie płac 
nauczycieli w zależności od kwali­
fikacji,

sprawa nieobowiązujących zajęć z 
wychowania fizycznego i nauki jazdy, 

propozycja Chicagoskiego Związku 
Nauczycieli sugerująca ocenę ich pra­
cy przez innych nauczycieli.

Niektóre z proponowanych reform 
są już realizowane w szkołach Illi­
nois.

Zawieszeni 
w Obowiązkach

Lekarz i dwie pielęgniarki zostali 
zawieszeni w czynnościach w wyniku 
śmierci pacjenta w szpitalu powiato­
wym Cook.

Dr Ramon Garcia i dwie pielę­
gniarki — zdaniem dyrektora szpitala 
— są winni śmierci 73-letniego Her­
mana Fergusona, który zmarł 30 
stycznia w wyniku zastosowania jako 
lekarstwa potasu, który nie powinien 
być w tym wypadku wprowadzony 
dożylnie.

Zachorowało 
21 Uczniów

W poniedziałek zachorowało 21 
uczniów szkoły Talcott Elementary 
School, znajdującej się przy 1840 W. 
Ohio St. Za przyczynę zachorowania 
dzieci uważa się ulatnianie się tlenku 
węgla, ale ani strażacy, ani specjali­
ści z gazowni People’s Gas Co., nie 
mogli ustalić źródła ulatniania się te­
go gazu.

Dzieciom udzielono pomocy w czte­
rech okolicznych szpitalach.

W ubiegłym tygodniu federalna Ła­
wa Przysięgłych uznała winnym 44- 
letniego William Smarto, z zawodu 
fryzjera i mieszkańca Wheeling.

Był on oskarżony o spiskowanie 
i włamanie się do banku, z którego 
zginęła gotówka, złote monety, biżu­
teria i inne drogocenne rzeczy o łą­
cznej wartości około 1 min. doi. Poli­
cja nie odnalazła jeszcze żadnej ze 
skradzionych rzeczy.

Wszystkie te rzeczy zostały skar- 
dzione w kwietniu, 1981 r., z sejfu 
banku First National w miejscowości 
Barrington. Złodziej włamał się do 
każdej ze skrzynek, — tzw. w jęz. ang. 
“sefety deposit box” — w których 
klienci tego banku przechowywali 
różne drogocenne rzeczy.

Strona oskarżająca nazwała Smar­
to “geniuszem — przestępcą”, ponie­
waż był on pierwszym człowiekiem, 
który spędził weekend w sejfie ban­
kowym, a następnie — w poniedziałek 
rano — opuścił go z milionem dola­
rów “w kieszeni”, a dokładniej w 
trzech workach.

Zastępcy prokuratora federalnego, 
Alan Grossman i William Coulson 
powiedzieli iż eskspada Smarto na 
First National of Barrington — a także 
na jeszcze dwa banki — świadczy o 
“stalowych” nerwach oskarżonego i 
jego nieprzeciętnej inteligencji. Pro­
kuratorzy podkreślili, iż wszystkie swe 
“akcje” Smarto zaplanował z niezwy­
kłą dokładnością.

Kariera Smarto jako “kasiarza” 
rozpoczęła się w 1978 r., tj. kiedy 
jeszcze był właścicielem salonu fry­
zjerskiego Velvet Brush w Deerfield. 
Grossman twierdzi iż Smarto “w dzień 
był fryzjerem a w nocy i weekendy 
‘obrabiał’ banki”.

Na wstępie Smarto ze swym bratem 
wynajęli skrzynkę “safe deposit” w 
First National Bank of Deerfield. Po-

Oczekuje się, iż gubernator James 
Thompson zaproponuje zatrudnienie 
około 300 nowych pracowników w sta­
nowym wydziale opieki społecznej 
(Illinois Department of Public Adi), 

.kiedy wystąpi on, w środę z planem 
budżetu na rok fiskalny 1986.

Wprawdzie gubernator przedstawił 
już znaczne fragmenty planu nowego 
budżetu do rozdział, dotyczący usług 
dla mieszkańców naszego stanu po­
zostawił on aż do chwili zaprezento­
wania go przed Legislaturą.

Stanowe źródła informacji podają, 
iż dodatkowi pracownicy potrzebni 
są przede wszystkim dla Chicago aby 
odciążyć dotychczasowych pracowni­
ków, którzy nie mogą sobie poradzić 
z nadmierną ilością przypadków.

Ponadto dodatkowi pracownicy po­
trzebni są dla egzekwowania alimen­
tów od nieuczciwych ojców dłużników 
oraz do kontroli domów opieki spo­
łecznej.

Trzeba przypomnieć, iż personel 
oddziałów Public Aid został wydatnie 
zredukowany 3 lata temu t.j. w okre­
sie, kiedy w naszym stanie zarządzo­
no oszczędności na większą skalę.

Dyrektor Public Aid, Gregory Coler

Patolog powiatu Kane, dr Mary Lou 
Keams oświadczyła 27 lutego, iż trzy 
osoby zginęły wskutek zaczadzenia, 
w małej fabryce rafinerii ropy nafto­
wej w Aurora.

Jak już donosiliśmy, 23-go lutego 
zmarli — wskutek zaczadzenie półeta- 
towi pracownicy Parkside Oil Corp., 
Kevin Early, lat 17 i Timothy Goucher, 
lat 18.

Ciało trzeciej ofiary, 43-letniego 
George Cłementa, znaleziono już 
wcześniej, bo 22 lutego, ale wówczas 
śmierć jego przypisywano zawałowi 
serca.

Dokładniejsza autopsja, a zwła­
szcza wynik badania krwi, wykazały, 
iż przyczyną śmierci Cłementa było 
również zaczadzenie.

“Badanie krwi — powiedziała dr 
Keams — wykazało wysoki poziom 
tlenku węgla, wystarczająco wysoki, 
ażeby spowodować śmierć”.

Keams oznajmiła, że agencja fe­
deralna p.n. U.S. Occupational Safety 
and Health Administration (OSHA) 
oraz gazownia Northern Illinois Gas 
Co. (NIG) prowadzą dochodzenie w 
tej sprawie na terenie fabryki Park­
side Oil Corp, w Aurora.

Powiedziała ona, iż specjaliści z 
OSHA i NIG ustalili ewentualne źró- 

tem realizując swój szczegółowo opra­
cowany plan Smarto poradził sobie 
z dostaniem się do pokoju przylega­
jącego do sejfu bankowego oraz z wy­
łączeniem alarmu.

Kolejnym etapem było zrobienie 
odpowiedniego otworu w ścianie, przez 
który można byłoby się przedostać 
do sejfu.

Na ten to czynności “przyłapał” 
Smarto sprzątacz tego banku ala zło­
dziej nie tracąc zimnej krwi udał, 
iż należy do ekipy remontowej i za­
atakował sprzątacza mówiąc: “Kto 
wreszcie posprząta tutaj ten bałagan”.

Oczywiście, gdy sprzątacz wrócił za 
chwilę Smarto już nie było. Zbiegł 
nie dokończywszy swego “dzieła”.

Podobnej metody użył Smarto w 
kwietniu, podczas okradania, tym ra­
zem zakończonego sukcesem, w/w 
banku w Barrington. Prowadzący do­
chodzenie znaleźli wszystkie narzę­
dzia, których używał Smarto pod­
czas włamania.

Mniej już szczęścia miał Smarto 
podczas trzeciego i ostatniego wła­
mania do First National Bank of Lake 
Forest, we wrześniu 1982 r. Znale­
ziono go ukrywającego się w pustej 
przestrzeni w suficie sejfu, po tym 
jak odpadła jedna z płytek sufitu i 
klient tego banku poinformował o tym 
jego władze.

Później, już po aresztowaniu Smar­
to znaleziono w łazience banku, rów­
nież w suficie, cały “arsenał” narzę­
dzi, których Smarto używał podczas 
włamania.

Pracownicy banku przypomnieli też 
sobie, iż dziwili się trochę, dlaczego 
Smarto tak często “odwiedza” łazien­
kę ale przypisali to ewentualnej choro­
bie nerek.

Wyrok dla Smarto zostanie ogło­
szony w kwietniu. “Mistrzowi zło­
dziei” grozi kara do 55 lat więzienia.

twierdzi jednak, że w wielomiliardo­
wym budżecie nie będzie miejsca na 
podwyżkę zapomóg (“welfare bene­
fits”). Od 1 stycznia b.r. podwyższono 
zapomogi o 5% i gubernator zapropo­
nował aby podwyższyć fundusz dla 
Public Aid Department do sumy 57 
min. doi. w celu dodatkowej podwyżki 
tych zapomóg.

Rzecznik gubernatora David Fields 
powiedział, iż plan budżetu Thompso­
na prawdopodobnie będzie zawierać 
“podwyżkę ważniejszych funduszy w 
zakresie różnych ważnych usług dla 
mieszkańców”.

Podobnie jak i inni przedstawiciele 
administracji Thompsona tak i Fields 
odmówił sprecyzowania, które wydzia­
ły stanowe otrzymają podwyżkę fun­
duszy w roku fiaskalnym 1986, który 
zaczyna się z dniem 1 lipca, 1985 r.

Oczekuje się, iż planowany przez 
Thompsona budżet wyniesie około 18 
miliardów dolarów. Budżet na rok fi­
skalny 1985 wynosił 17,2 min doi.

Gubernator konsekwentnie utrzy­
muje, że stan nie potrzebuje pod­
wyższać podatków od dochodów lub 
sprzedaży.

dło śmiercionośnego czadu. W fabry­
ce tej znajduje się podnośnik widło­
wy o napędzie propanowym. Spaliny 
tego pojazdu zawierają jednak tlenek 
węgla.

Specjaliści owi szukają także uste­
rek w systemie kominowym tej fa­
bryki.

Early i Goutcher parcowali w Park­
side Oil Corp, przy załadunku cięża­
rówek. W swej pracy posługiwali się 
— wspomnianym wyżej — podnośni­
kiem widłowym.

Chłopcy pracowali tam w celu za­
robienia pieniędzy na częściowe po­
krycie kosztów nauki w kolegium.

Podejrzane 
Argumenty Obrony
Adwokat reprezentujący Larry’ego 

Eylera, który oskarżony jest o zamor­
dowanie 16-letniego chłopca na pół­
nocy miasta oraz podejrzany o doko­
nanie 24 innych zabójstw, oświadczył 
przed sądem, że policja użyła sfingo­
wanych dowodów poszlakowych dla 
uzyskania zgody na przeszukanie sa­
mochodu i mieszkania jego klienta.

W tym świetle, zdaniem adwokata, 
aresztowanie i wytoczenie sprawy 
Eylerowi jest bezprawne.

Stanowy Wydział Opieki Społecznej 
Ma Otrzymać Dodatkowy Personel 

Kolejny Punkt Planu Budżetu Na r. 1986

Ulegli Śmiertelnemu Zaczadzeniu 
w Fabryce w Aurora


